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Rekolekcje przy Sercu Jezusowem.
Ćwiczenia duchow ne czyli ścisłe, zam knięte rekolekcje, są 

zawsze reform ą duszy, są p racą  tej duszy nad jej zwrotem  ku  
Bogu, nad jej udoskonaleniem  i uświęceniem .

Ale jeżeli gdzie przem iło jest odpraw iać rekolekcje, to w ła­
śnie w kościele Serca Pana Jezusa, to w łaśnie przy Sercu 
Jezusow em .

W Trzebini jes t dom rekolekcyjny obok kościoła Serca Zba­
w iciela i n iejednokrotn ie, w łaściw ie najczęściej, odpraw iają re ­
kolek tanci i reko lek tan tk i swoje ćwiczenia duchow ne w łaśnie 
w tym  kościele, lnb w oratorjnm , z nim ściśle złączonem.

N apraw dę miło jest odpraw iać rekolekcje przy Sercu J e ­
zusowem.

Bo oto w łaśnie to Boże Serce, pełne miłości i pośw ięcenia, 
wzywa ponętnie i łaskaw ie w szystkich ludzi słowami: „Pójdźcie do 
m nie wszyscy, k tórzy  pracujecie i obciążeni jesteście, a ja  was 
ochłodzę".

Iluż to jes t spracow anych nietylko ciężką, codzienną p racą  
fizyczną, ale jeszcze więcej p racą  duchow ą i um ysłow ą, a już 
najw ięcej to cierpieniam i i u trap ien iam i duszy!

Spracow ani są, u trudzen i są i zmęczeni. Cogorsza, obciążeni 
są  ciężarem  grzechów  i kłopotów  bardziej, niż ciężarem  pracy, więc 
po trzebu ją  Jezusa, po trzebują  ochłody, po trzebu ją  wzmocnienia 
w wierze, ugrun tow ania  w cnocie, po trzebują  św. Sakram entów , 
potrzebują łask i Bożej i pom ocy Bożej do praw dziw ego szczęścia, 
do spełn ien ia  celu życia i do zbawienia.

W obec tego, dobrze im będzie pozostać przez kilka dni sam- 
nasam  z Bogiem przy Sercu Jezusow em , przy źródle łask, przy 
źródle szczęścia i zbawienia, dobrze im będzie na rekolekcjach.

Bo w łaśnie Boże Serce u łatw i jednym  pow rót do Boga, 
innym  dobrą, genera lną  spowiedź, n iektórym  szczęśliwy w ybór 
stanu, a znów innym  ulepszenie stosunku  z Bogiem, udoskona­
lenie się i uśw ięcenie.

W ówczas ci, co spracow ani i obciążeni są, znajdą praw dziw ą 
ochłodę, praw dziw e wzm ocnienie duszy, znajdą pokój w ew nętrzny, 
rozradow anie duszy i rozkosz serca, znajdą doczesne szczęście 
i wieczne zbaw ienie przy Sercu Jezusow em , na zam kniętych 
rekolekcjach!
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T E R M I N A R Z  REKOLEKCYJNY
n a  II p ó łro c z e  1933 r .

R e k o l e k c j e  
z a m k n i ę t e

odbędą się
w Domu rekolekcyjnym 
O O . S a lw a to r ja n ó w  

w  Trzebini.
I

Czerwiec
28 maj —  1 Panie z inteligencji 

7 — 11 Matki
11 —  15 Panow ie z inteligencji 
21 —  25 Członkinie Straży Hon.

N. S. P. J.
26  —  30 Maturzyści

Lipiec
30 czerw. —  4 Pielęgniarki 

5 — 9 Panny (niemieckie)
12 —  16 Panny z 3 Zak. Karm.
18 -  22 Mężczyźni
23 —  27 Panny służące

Sierpień
2 —  6 Arcybr. Matek chrzęść.
9 —  13 Nauczycielki

16 —  20 Panny, które śluby pa­
nieńskie składają 

2 1 — 25 Kapłani 
28 —  1 wrześ. Panny młodsze.

UWAGA: Początek rekolekcyj pierwszego dnia o godz. 20-ej (8 wieczór), ko­
niec — ostatniego dnia rano.

K to chce w ziąć ud zia ł w  rek olekcjach  zam kniętych , raczy s ię  zg łosić , poda­
jąc sw ój dok ładny adres. Z dom u rek olek cyjn ego  otrzym a „kartę  przyjęcia".

Za ca ły  czas pobytu  z  utrzym aniem , m ieszkaniem  i t. d. p łac i s ię  15 z łotyck . 
O soby m niej zam ożne z łożą  10 z łotych . O soby zam ożniejsze sk ład ają  zw y k le  20 zł. 
O soby ubogie otrzymują miejsce bezpłatne. Opatrzność Boża za nie nagrodzi. 

P rosim y przy zg łoszen iach  na rek o lek cje  podaw ać sw ój sta n  i zawód. 
A dres Dom u rek o lekcyjnego  św . Józefa:

OO. SALW ATO R JA N IE , T R Z E B IN IA

W rzesień
6 —  10 Panow ie z inteligencji ■

11 —  15 Niewiasty z 3 Zak.
20 —  24 Panny, które rek. zamk.

odpraw iały 
26 —  30 Mężczyźni.

Październ ik
30 wrześ. —  4 Matki (niemieckie) 

4 ■—  8 Podoficerowie
10 — 14 Panny ponad 30 lat 
15 — 19 M łodzieńcy 
24 —  28 Panny z Sodalicji M.
28 —  1 W dowy.

L istopad
1 —  5 Dusze ofiarne (panny)
6 —  10 Mężczyźni z 3 Zak.

12 — 16 Panny
29 —  3 grud. Panie z inteligencji.

Grudzień  
4 —  8 S. M. P. żeńskie

10 — 14 Niewiasty 
18 — 22 S. M. P. męskie.
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W DIECEZJALNYM DOMU REKOLEKCYJNYM W  KOKOSZYCACH.

D la Związku K atolickich P o lek : od D la M aturzystów : od 16— 20 czerw- 
30. V. —  3. VI. ca.

D la S. M. P . : od 3— 7 czerwca.
D la  M ężów  K atolick ich : od 12— 16

czerwca.
N I E M I E C K I E .

Fur Jugendgruppe d. Frauenbund  ............................. ....... 8— 12 jun i
Fur K aufm annische A n g este llte  und B eru fsta tig e  M adchen . 28. V I.-2 Juli

P o czątek  serji: p ierw szego  dnia w ieczorem , kon iec ostatn iego  dnia rano. 
— K oszta: (prócz przejazdu) d la dorosłych 18 zł., d la m ołdzieży 15 zł. N ieza ­
m ożni otrzymają, za pośw iadczeniem  sw eg o  proboszcza zniżkę. — Z głoszen ia  
przesłać  m ożliw ie 14 dni przed rozpoczęciem  ser ji pod adresem : D iecezjalny  
S ekretarjat R ekolekcyjny , K atow ice, ul. Marsz. P iłsu d sk ieg o  20.

W  DOMU REKOLEKCYJNYM 0 0 .  JEZUITÓW  W  DZIEDZICACH NA ŚLĄSKU

D la  M łodzieńców : od 3 — 7 czerwca. D la Pań z in te lig e n c ji:  od 18— 22
D la P anów  z in te lig en c ji: od 12— 16 września.

czerwca. D la K apłanów : od 28 sierpnia do
D la K apłanów : od 19— 23 czerwca. 1 września.
D la M aturzystów : od 2 5 - 2 9  czerwca. [>!a  K h a n ó w : od 25 -  29 w rześnia
D la K apłanów : od 3 - 7  lipca. J  a J ^ z cz y zn : od 2 - 6  pazdzier.

D la  K ap łanów : od 16— 20 pazdzier. 
D a M ęzczyzn : od 7 - 2 1  lipca D)a Panów z inteIigencji. od 3 x aźd .
D la K apłanów : od 31 lipca do 4 do 3 ljstop_ (dIa mających wię_

sierpnia. cej czasu do 4 listopada)
Dla K sięży P re fek tó w : od 7— 11 D la K a p łan ów : od 6— 10 listopada

sierpnia. D la - K apłanów : od 20— 24 listopada
D la  M łodzieńców  z kongr. marj. D la M ężczyzn: od 4 — 8 grudnia
od 12— 16 sierpnia. D la K apłanów : od 11 — 15 grudnia.

D zień p ierw szy  oznacza p oczątek  rek o lek cyj o godzinie 19-tej; dzień o sta ­
tn i zakończen ie o godzin ie 6V 2 rano.

K oszta  utrzym ania  15 z ł.; in te lig en cja  i zam ożniejsi p lącą  20 zł.; m atu ­
rzyści 10 zł. Do dyspozycji rek o lek tan tów  p iękn y i obszerny park. Z głoszen ia, 
jak  najw cześn iej k ierow ać należy  pod adresem :

Ks. Superjor OO. Jezu itów , D ziedzice, te ł. 67.

W  DOMU REKOLEKCYJNYM OO. JEZUITÓW  W E )L W 0 W IE  
ul. Dunin-Borkowskichfll 

D la M aturzystów : 25 — 29 czerwca Dla K apłanów : 11-—15 września
D la  K apłanów : 3— 7 lipca Dla O rgan istów : 25— 29 września
D la O rgan istów : 10— 14 lipca D la K apłanów : 16 — 20 października
D la K apłanów : 7 — 11 sierpnia D la K apłanów : 20— 24 października
Dla K apłanów : 28 s ie rp .—  1 wrześ. D la  K apłanów : 1 1  — 15 grudnia.

P o czą tek  p ie r w sz e g o  dnia  o godz. 19-ej, k o n ie c  o s ta tn ie g o  dnia  
rano. O w czesn e  zg ło szen ia  u p rzejm ie  p rosi O. Superjor.
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W DOMU REKOLEKCYJNYM A. K. W CZĘSTOCHOWIE
ul. św. Barbary 43

Dla Panów: 6 — 10 czerwca Dla Maturzystów: 2 5 — 28 czerwca.
P o czą tek  1-go dnia o godz. 19, k o n iec  o s ta tn ie g o  dnia rano.

SS. BETANKI —  PUSZCZYKOWO POD POZNANIEM
28  V. —  1 VI. dla Matek pod kierownictwem ks- Michałowicza

2 VI. —  6 VI. dla Niewiast z III Zakonu pod kierów, ks. Małysiaka
6 V I.—  10 VI. dla Sióstr z III Zakonu pod kier. ks. Małysiaka (druga serja) 

15 VI. —  19 VI. dla Nauczycielek szkół powszechnych 
25 VI. —  29 VI. dla Panien (abiturjentek)
3 VII. —  29 VI. dla Nauczycielek szkół średnich.

P o czą tek  p ierw szeg o  dnia o godz. 8 w ieczo rem , k o n iec  o s ta t­
n ie g o  dnia rano.

Panie, które życzyłyby sobie odpraw ić pojedynczo rekolekcje zamknięte 
mogą to uczynić każdej chwili.

Informacje pod adresem ; Przełożona Sióstr Betanek, Puszczykowo pod
Poznaniem  lub Poznań, Św. M arcin 8, w biurze Caritas, pokój 6, we wtorki
i czwartki od  4 do 5 popoł.

------ o ♦  > §j§<  o ------

Do Zbawiciela duszo ludzka idź!
Do Zbawiciela duszo ludzka  spiesz,
Po w sze lk i w życ iu  potrzebny ratunek,
A  zm ien i się w radość twój ból i frasunek,
Więc idź, lecz ufaj, lecz kochaj i wierz. —

Do Zbawiciela duszo  ludzka  dąż. —
C zyś w zapom nieniu, c zyś  sy ta  rozgłosu,
A  niedbać będziesz o ka p rysy  losu,
I  nie p rzys tą p i do Cię pychy wąż.

D o Zbawiciela duszo ludzka  idź,
Bo w N im  je s t  źródło szczęścia i pociechy,
Bo w N im  lekarstw o na nędzę i grzechy  —
B o w N im  nadzieja., gdy ju ż  życia nić —

Rw ie się na strzępy, i nadchodzi skon,
Gdy ju ż  gromnicę dadzą w twoje dłonie. —
W tedy ju ż , w tedy w twoim  z im n ym  łonie 
On wybuduje swojej chw ały tron.

J. K a p u ściń sk i.
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Z cyklu rozważań rekolekcyjnych.
Spow iedź G eneralna.

N a p isa ł Ks. C zesław  M ałysiak T. B. Z.
E t peccatum m eum  contra m e est sem per. 

A  grzech m ój zaw sze przeciw ko mnie.

Po grzechu popeł­
nionym  przychodzi n ie­
raz na m yśl: a czy mi 
Bóg rzeczyw iście p rze­
baczył; czy mi napraw dę 
d a ro w ał?  — I w raca to 
pytanie,^ w raca w spom ­
nienie upadku, w raca 
niepokój duszy, a zara­
zem przykre i bolesne 
w spom nienie daw nych 
grzechów.

D latego n iek tó rzy  
wciąż się oskarżają  z 
grzechów  dawniej popeł­
nionych, dlatego nieraz 
odpraw iają  generalne 
spow iedzi t. j. spowiedzi 
z całego życia.

Cóż o tych spowie­
dziach sądzić?

Otóż przedew szyst- 
kiem  pam iętajm y o tem, 
że grzech, choćby najcię­
ższy, raz w życiu w y­
znany na dobrej i w a­
żnej spowiedzi, jes t na 
wieki wieków odpusz­
czony, darow any. Taka
je s t moc sakram entu  po- A k adem icy  na rek o lek cjach  zam kniętych  w do- 
kuty, tak a  dobroć i takie m u rek o lek cy jn y m  w e  L w ow ie,
m iłosierdzie Boże.

Praw da, że pozostaje jeszcze niejednem u do odpokutow ania 
k a ra  doczesna, ale wina za grzech popełniony już jest raz na 
zawsze zgładzona.

To w takim  razie nacóż są generalne spowiedzi, poco w spo­
m inam y dawne grzechy i z nich się oskarżam y nanow o?

Otóż te  pow tarzane spowiedzi, te spowiedzi generalne, z ca­
łego życia lub z dłuższego czasu, robi się dla pokuty, dla odpo­
kutow ania  k a ry  doczesnej, dla lepszego poznania swych złych



skłonności i swego stanu  duszy, dla w iększego pokoju  sum ienia i t.p.
Ściśle biorąc, nie jesteśm y obowiązani pow tarzać grzechów  

w yznanych — ani na  reko lekcjach , ani przy  w yborze stanu, ani 
w godzinę śmierci, wogóle nigdy. Ale chw alebną jest rzeczą robić 
spowiedzi generalne lub z dłuższego czasu n. p. z k ilku  lat lub 
z ostatn iego roku.

K orzystajm y więc z doskonałej sposobności w czasie zam ­
kniętych  rekolekcyj i odpraw m y genera lną  spowiedź.

Jak  się tak ą  spowiedź odpraw ia i k iedy  ona jest pożyteczną, 
a k iedy niepożądaną, to nad tem  zastanow im y się w num erze 
lipcowym.
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Związek Rekolekcyjny.
Pam iętajm y, że „Związek R ekolekcyjny" ma za cel przede- 

w szystkiem  odnaw ianie m iesięczne na  duchu członków, zarazem  
organizow anie i propagow anie zam kniętych rekolekcyj.

Członkowie Związku doskonale pojęli ten  swój obow iązek, 
gdyż już zg łaszają do nas i organizują w swoich parafjach  (na­
tu ra ln ie  w porozum ieniu z ks. proboszczem ) liczne serje  (kursy) 
rekolekcyjne.

Należy się spodziewać, że w krótce w szystkie domy rek o ­
lekcyjne, tak  sta łe , jak  też i tym czasow e, sezonow e, będą m iały 
dużo reko lek tan tów  i reko lek tan tek .

Pew nie też w n iedługim  czasie n iejedna diecezja będzie 
m iała w łasny związek rekolekcyjny  i swoje w łasne odznaki dla 
reko lek tan tów  i reko lek tan tek .

W łaśnie wczoraj (7-go m aja br.) zgłosiło się u nas w Domu 
rekolekcyjnym  św. Józefa dwóch m ężczyzn: jeden  z nich w pisał 
się do Związku Rekolekcyjnego i w ziął odznakę rekolekcyjną, 
a drugi p rosił o k a rtę  przyjęcia na rekolekcje dla swoich znajo­
m ych z Czechosłowacji, gdyż p ragną  odpraw ić zam knięte rek o ­
lekcje w Trzebini.

P iękny  to objaw — brawo!
N iektórzy członkow ie Związku radzą, by związkow cy w pła­

cali choć d robną jakąś kw otę do Związku R ekolekcyjnego. Może 
to i dobra m yśl ? — Będziem y nad tem  radzić 15-go
sierpnia b. r., na Z jeździe  dawnych rekolektantów  i rekolektantek. 
Tylko prosim y o liczny udział.

Program zjazdu  będzie podany w lipcowym  num erze „Dro­
gow skazu". Noclegi będą zapewnione  m ożna też będzie p rzy­
jechać rannym  pociągiem . Będą odpow iednie nabożeństwa i ka ­
zania , a zarazem  sposobność do przyjęcia św. Sakramentów .

Uroczystość ta  będzie złączona z  10-leciem  istn ien ia  A po­
stolstw a M odlitw y M ężczyzn  przy naszym  kościele.

Prosim y o wczesne zgłoszenia pod  adresem : Salwatorjanie — 
Trzebinia.
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Do Dawnych Rekolektantów i Rekolektantek.
M iesięczne od n ow ien ie  na duchu.

Przypom inam  w ypełnienie 4 punktów , celem odnow ienia się 
na duchu: k ró tk ie  rozm yślanie, rachuuek  sum ienia, przystąp ien ie 
do św. Sakram entów  i p ropagandę rekolekcyjną. Najlepiej jest 
załatw iać to w szystko w dniu stale  oznaczonym, n. p. w pierw szą 
niedzielę m iesiąca.

Za tem at m iesięcznego odnow ienia na czerwiec podaję:
U staw iczne czuw anie nad sobą.

Trzeba rozważyć, że:
1. człow iek m usi zawsze czuwać, w edług upom nienia sa ­

mego Zbawiciela, k tó ry  pow iedział: „Czuwajcie i módlcie się, 
abyście nie weszli w pokusę;"

2. mimo najlepiej odpraw ione rekolekcje, zawsze się coś 
w duszy psuć będzie, a więc należy zawsze czuwać;

3. poniew aż zm ysły i nam iętności chcą koniecznie wziąć 
górę  nad duchem  i dużo jes t okazyj do grzechu, przeto trzeba 
wciąż czuwać i poskram iać je.

R achunek sum ienia.
Chcąc czuwać nad sobą, trzeba  pokonyw ać swoją głów ną 

wadę, głów ną złą skłonność.
A więc py tan ie :
1. jak a  jes t moja głów na zła sk łonność? 2. czy ją  na r e ­

kolekcjach poznałem  (am )? 3. Czy ją  ustaw icznie zw alczam ?
Przypom inam y, 

że 15-go sierpn ia  będzie w Trzebini zjazd daw nych rekolek tan tów  
i reko lek tan tek ! Prosim y o wczesne zgłoszenia pod adresem
OO. Salw atorjanie, Trzebinia. Ks. Czesław M ałysiak T. B, Z.

In T f fT S  IffrSTfifl ImSSrTii liirSflin fitffSfitii TrffrSSyftT IiitSStiii iiirSSiul [UfiSSOTI linSSnil Iffiriwffrtll lunSruf !ui?SSlll BtSSitl ni

3 W pogoni za duszami. |
m iiueamu iim gm n iiutasun nioguiii n iogm ii iiuearnn iiu^ miii n u ta m i n u ta m i n u ta m i n u ta m i n u ta m i n u ta m i nutamn n u ta m i m

R adom sko.
W jednem  z w iększych naszych m iast udzielałem  w m inio­

nym wielkim poście t. zw. parafja lnych  rekolekcyj.
Poruszenie łask ą  Bożą było tak  w ielkie, że całe tłum y sta ły  

przed kościołem , a w św iątyni w szystkie m iejsca, naw et w za- 
k rystji były  przepełn ione pobożnym i słuchaczam i.

bliczna pogoda u łatw iła  udział w ćwiczeniach duchownych, 
zw łaszcza tym, k tórzy  z w iosek przychodzili na  ucztę duchow ną! 

Bogu niech będą dzięki za m nóstwo łask  i liczne naw rócenia.
K raków .

Dla żeńskiej szkoły przem ysłow ej głosiłem  konferencje re ­
kolekcyjne w kościele SS. Sercanek.

Pocieszający to był widok, jak  400 uczenie w nadzwyczaj 
podniosłym  nastro ju  korzystało  z ćwiczeń duchownych.
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Łódź pod Poznaniem .
J e ż e li k tó r ą  z m is y j m ara  s o b ie  z a p is a ć  w  n a jm ils z e j p a m ię c i,, 

to  w ła ś n ie  m is ję  w  Ł o d z i p o d  P o z n a n ie m .
J u ż  sa m a  o k o l ic a  p o c ią g a , a lb o w ie m  w io s k a  le ż y  m ię d z y  

d w o m a  je z io ra m i —  ja k  łó d ź  n a  w o d a c h .
L u d  ta m  p o z n a ń s k i k o c h a n y , p r z e m iły ,  a g o ś c in n o ś ć  n a  

p ro b o s tw ie  s ta ro p o ls k a .
ś l ic z n a  p o g o d a  s p rz y ja ła  u c z c ie  d u c h o w n e j, to te ż  ś c is k  

w  k o ś c ie le  b y ł  p rz e o g ro m n y .
R z e w n y m  b y ł  w id o k  c z ło w ie k a  s p a ra liż o w a n e g o , k t ó r y  s ię  k a z a ł 

na  n o s z a c h  z a n ie ś ć  do  k o ś c io ła  i  p i ln ie  s łu c h a ł c a łe g o  k a z a n ia .
B o g u  N a jw y ż s z e m u  n ie c h  b ę d z ie  c h w a ła  i  d z ię k i za m n ó s tw o  

ła s k , ja k ic h  ra c z y ł  u d z ie lić  w  czas ie  św . m is j i .

Zjazd d u ch o w ień stw a  p o lsk ieg o  w e F ran cji w M ours N o in te l.

D ostaliśm y też list z parafji, pełen  wyrazów  w dzięczności 
dla m isjonarza. Jedna  z uczestniczek m isji pisze, że parafjan ie  
z Łodzi czuli się bardzo szczęśliwi, że żałow ali iż m isja tak  
prędko się skończyła. Uznawali wszyscy, że m isja by ła  bardzo  
potrzebna, że ludzie czuli się bliżej P. Jezusa. W szyscy z radością  
śpieszyli na kazania i wracali z nich pocieszeni i pokrzepien i na 
duchu. N iejeden postanow ił prenum erow ać „Drogowskaz" i uw ażać 
go odtąd napraw dę za drogow skaz do Boga i do nieba.

Do Francji.
Do naszych drogich em igrantów , w ybiera się nas dwóch na 

czerwiec i lipiec b. r. z rekolekcjam i zam kniętem i i misjami.
O ile podróż przyjdzie do skutku , to pragniem y naszych 

wychodźców pokrzepić na duchu i pocieszyć w ich ciężkiej p racy  
i tęsknocie za Ojczyzną.

Prosim y o modlitwy, by nam  Zbawiciel dopom ógł jakna j­
więcej dusz pozyskać dla życia z Bogiem, dla praw dziw ego 
szczęścia i zbaw ienia. Ks. Cz. M.
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Z RUCHU REKO LEKCYJNEGO
Statystyka ruchu Rekolekcji zamkniętych w  Polsce w  roku 1932.

DOM Y
REKOLEKCYJNE:

B R A Ł O  U D Z I A Ł :
Razem
osób:Se 

ry
j

pa
nie

n

ni
e­

wi
as

t

m
ło

­
dz

ie
ń­

ców
 

[•
mę

ż­
cz

yz
n

ks
ięż

y

Częstochowa dom  A. K.................... 6 55 44 __ 24 _ 123
„ „ SS. N azaret.. . — 24 — — — 24

B r z e z in y ................................................. 171 115 209 174 — 669
Dziedzice —  O O . Jezuici . . . 13 -— — 171 127 260 558
Kokoszyce —  Dom diecezjalny . 644 462 213 226 64 1609
Lwów — O O . Jezuici . . . . 26 81 103 229 413
Trzebinia —  0 0 .  Salwatorjanie . 54 788 555 119 180 22 1664

Poza domami rekolekcyjnemi, 
odprawiono rekolekcje zamknięte w poszczególnych diecezjach ;

C zęstochow ska* ) ............................... 290 144 24 120 __ 578
G nieźnieńsko-poznańska . . . . 36 417 400 172 441 270 1700
C h e łm iń s k a ........................................... 20 129 260 169 177 126 861
K atow icka2) ........................  . . 141 29 74 18 r— 262
K ie l e c k a .................................................
Krakowska 3) ........................................... 10 216 10

861
92 32 Z

861
350

L u b e l s k a ................................................. 5 85 82 21 32 — 220
L w ow ska4) ........................................... — — — — — —
Ł o m ż y ń s k a ........................................... 4 18 — — — — 18
Łódzka ........................................... . 2 62
Ł u c k a ....................................................... 4 — — — — — —
P iń s k a .......................................... . . —
Płocka ........................................... .
Przem yska . ............................... 37 856 485 727 226 2S 2322
S a n d o m ie r s k a .............................. ...... 6 — 119 — 62 120 301
Siedlecka ..........................................  . 2 ■— — ■— — —
T a r n o w s k a ..................................... 6 — — 372 — — 372
W a rsz a w s k a .................................... — — — — — —
W ile ń s k a .............................. ...... ■— — — — — — •

| W ło c ła w s k a .................................... 22 621 — 433 — 83 1137 j

Razem 4431 j 2729 3738 1942 1202 14104 |
1) W raz z rek o lek ta n ta m i z dom ów  rek . w C zęstoch ow ie  591 osób . |
2) Wraz z rek o lek ta n ta m i ze ś lą sk ich  dom ów  rek. oraz 656 z T rzebini 3753 os.
3) W raz z rek o lek ta n ta m i z ilom a rek. w  Trzebini 1.050 osób
4) Patrz w yżej — dom  rek o lek cy jn y  Lwów.

O gółem  w  roku u b ieg ły m  odp raw iło  rek. zam ku, ok o ło  17.000 osób . S ta ty sty k a  
kap łanów , jak  rów nież  s ta ty s ty k a  n iek tórych  d iecezyj jest n iek om p letn a .

Brak s ta ty s ty k i z d iecezji: lw o w sk iej, p iń sk ie j, p ło ck iej i w a rsza w sk ie j.



Z A G R A N I C Ą
W io c h y . W m ieście Parm a odbyły się w m iesiącu lutym  

b. r. 3 serje  rekolekcyj zam kniętych dla członków Stow arzysze­
nia młodzieży. Dopuszczono też m łodzieńców z poza S tow arzy­
szenia. Były to pierw sze rekolekcje tego rodzaju  w tym  m ieście. 
A rcypasterz diecezji oddał na ten  cel now ow ybudow ane sem inar- 
jum do dyspozycji i z całego serca udzielił swego b łogosław ień­
stwa.

S tatystyk a
rek olek cyj zam kn iętych  dla św ieck ich  w n iem ieck ich
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diecezjach  za rok 1932.
Odprawili rekolekcje zamknięte

Diecezja Ilość dusz Męż­
czyźni

M ło­
dzież

męska

N ie­
w iasty Panny Razem

K o lo n ja ..................................... 2 .422.966 1982 2620 2318 5298 12218
A a c h e n ..................................... 1.162.182 838 1793 2028 2678 7337
O s n a b r iic k .............................. 441.652 304 894 187 819 2204
F u l d a ..................................... 338.055 — — — — 325
H ild esh e im .............................. 217.587 66 551 64 427 1108
W r o c ł a w ............................... 2 .025.903 88 188 91 225 592
E r m l a n d ............................... 339.529 106 560 66 498 1230
A ugsburg ............................... 940.285 285 819 1418 2140 4662
P a s s a w a ............................... 380.512 440 1430 1611 2353 5834
B a m b e r g ............................... 500.611 281 621 310 563 1775
R ottenburg ca......................... 826.000 848 1086 1151 2038 5123
M e isse n ..................................... 189.867 68 121 86 130 405
W u r z b u r g .............................. 638.874 834 958 840 1721 4353
S ch n e id em iih l........................ 134.901 39 68 — 112 219
R egensburg ......................... 938.871 400 700 780 900
F re ibu rg /B r..............................
M unster/W ................................

1.480.805
1.740.283

1037 2167 1377 4423 9004

P a d e r b o r n ...............................
W  pojedyńczych serjach .

1.660.299 1534 1953 1869 4990
6738

10345
6738

Razem 73472

m iiimmimiiiim iiim iiiiiiim iiiiiiiiiiim im iiiiim iiiiiiim m

Odpowiedzi Redakcji.
Tym, którzy nas zapytują  dlaczego rad jo  katowickie, lub  warszawskie nie tran s­

m itow ało z Poznan ia  kazań księdza redak tora  — wyjaśniam y, że n ie zależy to od nas 
a naw et nie od  radjostacji poznańskiej, gdyż p rogram y ustala zarząd „Polskiego R ad ja“ 
w  W arszawie. Z arząd rad ja  m oże to  z rob ić  jeśli o trzym a wcześnie od radjosłuchaczy 
yisty w tej sprawie, lecz zwykle wym agają większej ilości listów.
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S P R A W O Z D A N I E
z 3-go K ursu instrukcyjnego d la  kapłanów  w  Trzebini w spraw ie  

zam kniętych  rekolekcyj.

W  d n ia c h  19 i  20 k w i t n ia  b. r .  o d b y ł  s ię  w  d o m u  r e k o le k c y j ­
n y m  0 0 .  S a lw a to r  ja n ó w  w  T r z e b in i  3 -c i K u rs  in s t r u k c y jn y  w  s p ra ­
w ie  z a m k n ię ty c h  r e k o le k c y j .  P rz y b y ło  34 k a p ła n ó w  z 10 d ie c e z y j 
i  9 z a k o n ó w .

N a  w s tę p ie  o b ra d  w y s ła n o  depesze  do K s . K a r d y n a ła  P r y ­
m a sa , do N u n c ju s z a  p a p ie s k ie g o  i  do K s ię c ia  M e t r o p o l i t y  k r a ­
k o w s k ie g o . ,J , ! ;

W  c ią g u  k u r s u  p o ru s z a n o  w s z y s tk ie  w a ż n ie js z e  te m a ty  d o ty ­
czące  r e k o le k c y j .  O m a w ia n o  s p o s o b y  p ro p a g a n d y , o rg a n iz a c ji ,  
m e to d y  i  p rz e p ro w a d z e n ia  r e k o le k c y j  z a m k n ię ty c h .  O m a w ia n o  
te ż  k w e s t je  u rz ą d z e n ia  w  p rz y s z ło ś c i p o d o b n y c h  k u rs ó w , le c z  n a  
p ie rw s z y  p la n  w y s u w a ła  s ię  s p ra w a  w y s z k o le n ia  o d p o w ie d n ie j 
i lo ś c i  r e k o le k c jo n is tó w  i  k o n ie c z n o ś ć  o rg a n iz o w a n ia  z w ią z k ó w  
k s ię ż y  r e k o le k c jo n is tó w  po  d ie c e z ja c h .

W  n a s tę p n y c h  n u m e ra c h  D ro g o w s k a z u  b ę d z ie m y  p o d a w a ć  
r e f a r a t y  w y g ło s z o n e  n a  k u rs ie ,  o ra z  w a ż n ie js z e  m o m e n ty  d y s k u s j i .

P o n iż e j p o d a je m y  u c h w a ły  p o w z ię te  n a  k u r s ie :

U C H W A Ł Y .
1. K a p ła n i  ś w ie c c y  i  z a k o n n i,  z e b ra n i w  T rz e b in i  n a  3 -c im  

k u r s ie  in s t r u k c y jn y m  d la  k s ię ż y  w  s p ra w ie  z a m k n ię ty c h  r e k o ­
le k c y j ,  k o n s ta tu ją c  f a k t  dość  ju ż  zn a czn e g o  ru c h u  r e k o le k c y j  
z a m k n ię ty c h  w  P o ls c e , u w a ż a ją  za  rz e c z  k o n ie c z n ą  in te n s y w n ie j ­
sze ro z b u d z e n ie  te g o  ru c h u  w ś ró d  w s z y s tk ic h  s ta n ó w  naszego  
n a ro d u .

2. D la  d o jś c ia  do te g o  o g ó ln o p o ls k ie g o  ru c h u  re k o le k c y jn e g o ,  
p ro p o n u ją  u rz ą d z a n ie  r e k o le k c y j  z a m k n ię ty c h  w  d o m a c h  z a k o n ­
n y c h , z a k ła d a c h  k a to l ic k ic h ,  po  d w o ra c h  i  d o m a c h  p a ra f ja ln y c h .

3. U c z e s tn ic y  p ro s z ą  k s ię ż y  D y r e k to r ó w  A k c j i  K a to l ic k ie j  
w  P o ls c e , b y  u r z ą d z a l i  ja k n a jw ię c e j  s e ry j  z a m k n ię ty c h  r e k o ­
le k c y j .

4. P o ż ą d a n i są o s o b n i s e k re ta rz e  d la  z a m k n ię ty c h  r e k o le k ­
c y j  w  k a ż d e j d ie c e z ji.

5. B y  z a ra d z ić  b r a k o w i  r e k o le k c jo n is tó w ,  u w a ż a ją  z e b ra n i 
za  rz e c z  k o n ie c z n ą  tw o rz e n ie  d ie c e z ja ln y c h  . Z w ią z k ó w  K s ię ż y  
R e k o le k c jo n is tó w .

6. W s k a z a n e m  je s t  u je d n o s ta jn ie n ie  p e w n y c h  te r m in ó w , c z y l i  
n a z w  r e k o le k c y jn y c h ,  a  m ia n o w ic ie :  „rekolekcje zam knięte", 
c z y l i  ś c is łe  ć w ic z e n ia  d u c h o w n e , „rekolekcjonista" c z y l i  k a p ła n  
u d z ie la ją c y  r e k o le k c y j ,  „iserja rekolekcyjna" c z y l i  p o szcze g ó ln e  
r e k o le k c je  d la  d a n e g o  s ta n u , „term inarz rekolekcyjny" c z y l i  s p is  
s e ry j  i  „pomocnik" c z y l i  te n , k t ó r y  p o m a g a  re k o le k c jo n iś c ie  p r z y  
ć w ic z e n ia c h  d u c h o w n y c h .
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7. R e k o le k c je  p ó lz a m k n ię te  m a ją  s ię  ró ż n ić  ocl z a m k n ię ty c h  
r e k o le k c y j  je d y n ie  te m , że ic h  u c z e s tn ic y  id ą  n a  n o c  do s w y c h  
d o m ó w .

8. 3 -c i k u r s  in s t r u k c y jn y  u z n a je  p i ln ą  p o trz e b ę  d a ls z y c h  s e r y j  
r e k o le k c y j  z a m k n ię ty c h  d la  c z ło n k ó w  A k c j i  K a to l ic k ie j ,  k tó r e b y  
u w z g lę d n ia ły  o b o k  o g ó ln e g o  ce lu  r e k o le k c y j  z a m k n ię ty c h ,  id e a ł 
a p o s to ls tw a  osób  ś w ie c k ic h ,  s to s o w n ie  do p o tr z e b  p o s z c z e g ó ln y c h  
o rg a n iz a c y j z a lic z o n y c h  do A k c j i  K a to l ic k ie j .

9. 3 -c i k u r s  in s t r u k c y jn y  z w ra c a  s ię  do p a r a f ja ln y c h  z a rz ą ­
d ó w  A k c j i  K a to l ic k ie j ,  o ra z  clo b y ły c h  r e k o le k ta n tó w ,  a b y  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z d ie c e z ja ln e m u  z w i ą z k a m i  tw o rz ą c e m u  A k c ję  K a to ­
l ic k ą ,  n ie z w ło c z n ie  p o d ję l i  s y s te m a ty c z n ą  i  r o z t ro p n ą  p ro p a g a n ­
dę za u d z ia łe m  w  r e k o le k c ja c h  z a m k n ię ty c h  i  to  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  w ś ró d  c z ło n k ó w  z a rz ą d ó w , z a s tę p o w y c h  i  p rz o d o w n ic z e k  
o rg a n iz a c y j p a ra f ja ln y c h .

10. 3 -c i k u r s  in s t r u k c y jn y  w y ra ż a  p rz e ś w ia d c z e n ie , iż  o b e c n y  
k r y z y s  g o s p o d a rc z y  n ie  p o w s trz y m a  ro z w o ju  ru c h u  r e k o le k c y j ­
ne g o  w  P o ls c e , o i le  p a ra f ja ln e  z a rz ą d y  A k c j i  K a to l ic k ie j  d o c e n ią  
n ie z w y k łe  z n a c z e n ie  te g o  ru c h u  i  d a d zą  in ic ja ty w ę  w  k ie r u n k u  
s ta łe g o  i  u m ie ję tn e g o  g ro m a d z e n ia  fu n d u s z ó w  n a  ce le  r e k o le k ­
c y jn e .

1 1 . 3 -c i k u r s  in s t r u k c y jn y  w y ra ż a  s w ą  o p in ję ,  iż  o p ła tę  r e k o ­
le k c y jn ą  u is z c z a ć  w in n i  ch o ć  w  p e w n e j czę śc i s a m i r e k o le k ta n c i ,  
a t y lk o  za  w y ją t k o w ą  g o r l iw o ś ć  w  p ra c y  s p o łe c z n e j m o ż n a  c a łk o ­
w i t ą  o p ła tę  p rz y z n a w a ć  z p a ra f ja ln e g o  fu n d u s z u  re k o le k c y jn e g o .

12. Z e b ra n i w y ra ż a ją  p ra g n ie n ie ,  a b y  o d tą d  —  o i le  to  je s t  
jm o ż liw e  —  o d b y w a ły  s ię  w  k a ż d e j d ie c e z ji  t a k  „ d n i  r e k o le k c y j ­
n e " ,  ja k  te ż  i  „ k u r s y  in s t r u k c y jn e "  d la  re k o le k c jo n is tó w .

Z LITERATURY REKOLEKCYJNEJ
„R ozm yślania rek olekcyjne i P raw dy w ieczn e” — napisał św. Alfons 

M arja Liguori — przełożył O. Wł. Szołdski C. SS. R. N ieduża ta  książka  i b a r­
dzo tan ia , ale zaw iera cenne rozw ażania rekolekcyjne. Możnia jej używ ać tak t 
w  czasie rekolekcyj, jak  też i na codzienne rozm yślania.

N E K R O L O G
Prosim y o miodlitwy za duszę ś. p. Leopolda Z w olińsk iego i ś. p. A polonji

P ła w n y  z K rakow a, dzielnych w opółpracow ników  Salw atorjańskich.
Polecam y też  m odlitwom  czytelników , dusze naszych zm arłych w spółpraco­

w ników, reko lek tan tów  i abonentów . Nieci) odpoczyw ają w  pokoju!

WAŻNE DLA REKOLEKTANTEK I REKOLEKTANTÓW  

Uczestnicy zamkniętych rekolekcyj w Trzebini, wracając do swych do­
mów, otrzymują na dworcu kolejowym przy kasie zniżkę pół biletu.
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Zachęcaj na rekolek cje zam knięte!
Bo to w zn iosie  zadanie!
Je s te ś  p rz e z  to  w  służbie Z baw iciela tw e g o .
Co C h ry s tu s  ro z p o c z ą ł i  A p o s to ło w ie  ro z s z e rz a li,  n a d  te m  m a sz  

i  t y  p ra c o w a ć , z b a w ia ć  dusze  n ie ś m ie r te ln e .
W s z a k  je s te ś  w  służb ie O jc a  św ., k t ó r y  p ra g n ie ,  b y  rek o lek ­

c je  w s z y s c y  lu d z ie  o d p r a w ia l i  i  p is z e : „P o le c a m y  te  w z n io s łe  ć w i ­
c z e n ia  d u c h o w n e , bo o d  n ic h  s p o d z ie w a m y  s ię  w ie le  k o r z y ś c i  du­
c h o w n y c h  d la  lu d u  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o 11.

J e s te ś  p rz e z  to w  służb ie biskupa tw ego. O n ż y c z y  sobie tw o­
je j  w s p ó łp ra c y  w  w in n ic y  P a ń s k ie j.

D o p o m a g a s z  p r'zez  to  i  tw em u duszpasterzow i. P a trz ,  ja k  
s p ra w a  r e k o le k c y j  le ż y  m u  n a  se rcu . Z n a s z  je g o  ż y c z e n ie , b y  ja k  
n a jw ię c e j p a r a f ja n  o d p ra w ia ło  r e k o le k c je  z a m k n ię te . S am  te g o  je ­
d n a k  n ie  d o k o n a . S p o d z ie w a  s ię  tw o je j  w s p ó łp ra c y .

S ta je s z  w  te n  sposób  w  p ie rw s z y c h  s z e re g a c h  w  w a lc e  o duszę1 
B o  n ie m a  n ic  k o s z to w n ie js z e g o  n a  ś w ie c ie , ja k  d u sza  lu d z k a  o d k u ­
p io n a  k r w ią  B o s k ie g o  Z b a w c y .

Bo to przynosi w ie le  b łogosław ieństw a!
T e m  s łu ż y s z  n a j le p ie j  b l iź n ie m u  tw e m u , k tó re g o  p rz e z  r e k o ­

le k c je  p o z y s k a s z  d la  C h ry s tu s a .
P rz e z  to  dasz  d u s z y  je g o  p ra w d z iw e  szczę śc ie , n a jp ię k n ie js z y  

p o k ó j i  n ic z e m  n ie z a m ą o o n ą  ra o d ś ć  d u c h o w n ą .
D o p o m a g a s z  m u  w  z d o b y c iu  w ie c z n e g o  szczęśc ia . T o  n a jw ię k ­

sze b ło g o s ła w ie ń s tw o  ja k ie  m u  d a ć  m ożesz.
M e t y lk o  r e k o le k ta n to w i  p rz y n ie s ie s z  to  szczę śc ie  i  b ło g o ­

s ła w ie ń s tw o , a le  ta k ż e  je g o  ro d z in ie .
T w o ja  z a s łu g a  b ę d z ie  te m  w ię k s z a , im  w ię c e j osób  p o z y s k a s z , 

d la  r e k o le k c y j .
J eżeli ty lk o  zechcesz, potrafisz to uczynić! K s. FI. H im m eL

L I S T Y  D O  R E D A K C J I
J e s te m  a b o n e n tk a  „ D z w o n k a  R e k o le k c y jn e g o 11 od te g o  c z a ­

su , g d y  p ie rw s z y  ra z  te n  „ D z w o n e k 11 z a d z w o n ił.  C hcę  go n a d a l  
a b o n o w a ć  —  w s z a k  o n  m i w s k a z a ł d ro g ę  do ż y c ia , on m ię  z a p ro ­
w a d z ił  do d o m u  re k o le k c y jn e g o .

O b y  te n  D ro g o w s k a z , w s k a z a ł k a ż d e m u  d ro g ę  do ż y c ia , d ro g ę  
do B o g a , p rz e z  re k o le k c je  z a m k n ię te .

A b o n e n tk a  Florentyna B la z a  
S z a r łe j.

SPROSTOWANIE
W  m ajowym  num erze D rogow skazu w kradła się pom yłka na  s tron ie  196.. 

U stęp trzeci odnosi się do : „D ialogi rekolekcyjne" i ,,W  domu.:bezbożnika". W  wierszu: 
16-ym od do łu  ma b y ć : Szczakowej, z am iast: Szczawy..



ZWIĄZEK REKOLEKCJONISTÓW
R eferat, k tó ry  w ygłosił ks. Czesław M ałysiak T. B. Z. na 

trzecim  „Kursie instrukcyjnym " w Trzebini.
P otrzeba Zw iązku k sięży  - rek o lek cjon istów .

Po ukazaniu  się encykliki P iusa XI „Mens n o s tra “, ruch  
ścisłych, zam kniętych rekolekcyj s ta ł się już ruchem  w szechśw ia­
towym i m nożą się w każdym  praw ie k ra ju  dom y rekolekcyjne.

U nas w Polsce przyb iera  ten  zbaw ienny ruch  coraz więcej 
na sile, widzimy zainteresow anie się nim tak  osób duchow nych, 
jak  i świeckich, a naw et i zagranica zaczyna się pytać o nasze 
poczynania rekolekcyjne.

Ale jeżeli gdzie, to przedew szystkiem  u nas, gdzie to nieraz 
jes t „m essis m ulta, operarii autem  pauci“, gdzie czasem księża 
proboszczow ie i p refekci puka ją  do kilku  bram  klasztornych, 
prosząc o reko lekcjon istę  dla parafji czy szkoły — w arta łoby  
pom yśleć o tem , jak  po trzebie księży, dających rekolekcje, zaradzić?

Otóż sądząc, że choć przybyw a nam  — dzięki Bogu — za­
konników  i zgrom adzeń zakonnych, choć m nożą się siły  kapłanów  
świeckich, jako m isjonarzy ludow ych i rekolekcjonistów , to  jednak  
je s t ich na nasze zapotrzebow ania rekolekcyjne stanow czo zamało.

Tu trzeba  i to koniecznie, tw orzyć w śród św ieckiego k leru  
związki kapłanów , m ających ochotę i uzdolnienie do udzielania 
ćwiczeń duchow nych.

N apraw dę drzem ią nieraz bardzo dzielne siły  rekolekcjonistów  
w śród świeckiego duchow ieństw a i choćby ci kap łan i nie mieli 
tej ascezy, jaką  m ają zakonnicy, to  zato m ają daleko więcej 
dośw iadczenia pastersk iego , znajom ości psychy dzisiejszego czło­
w ieka, zw łaszcza in teligencji i m łodzieży.

Rekolekcjoniści zakonni będą zawsze pożądani i potrzebni, 
ale obok tych w ytraw nych i dzielnych kierow ników  ćwiczeń du ­
chownych, po trzeba nam  także rekolekcjonistów  spośród  k leru  
świeckiego.

Czy w związkach rekolekcjonistów  m ieliby brać udział także 
kap łan i zakonni, to kw estja, nad k tó rą  trzebaby  się zastanow ić, 
ale to pew na, że co do księży świeckich, to zam iast tworzyć 
kó łka  m isjonarzy ludowych, k tó re  i tak  coraz więcej s łabną i tracą  
na aktualności, lepiej i praktyczniej byłoby organizow ać w każdej 
diecezji związki rekolekcjonistów .

Boć k ap łan  świecki, obciążony parafja lną  p racą  albo szkol- 
nem i obowiązkam i, nie będzie m ógł tak  łatw o wydalić się ze 
środow iska swej p racy  duszpastersk iej na dłuższy czas, powiedzm y 
na ośm dni — bo tak  długo trw a najk ró tsza  m isja — lub na 
dłużej jeszcze, na  dwa i więcej tygodni, podczas gdy na rekolekcje, 
najczęściej 3-dniowe, prędzej znajdzie chw ilkę czasu duszpasterz 
z parafji, a p re fek t w czasie feryj szkolnych, bez uszczerbku dla 
pracy swej kap łańsk iej i dla swego zdrowia.

-  214 —
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N aturalnie, że tw orząc związki rekolekcjonistów , lub p rze ra ­
biając związki m isjonarzy ludow ych na związki rekolekcjonistów , 
m ożnaby prócz rekolekcyj ścisłych, a więc zam kniętych i pó ł­
zam kniętych, powierzyć tym kapłanom  również daw anie rekolekcyj 
t. zw. o tw artych, a naw et i misyj ludowych.

Jak organizow ać zw iązk i rek o lek cjo n istó w ?
l y  trzeba  zebrać odpow iednią liczbę ochotnych i ad hoc 

uzdolnionych kapłanów  i dać im potrzebny  do tego s ta tu t;
2y należy ich w tym k ierunku  fachow o wyszkolić, szczegól­

nie zapom ocą kursów  in stru k cy jn y ch ;
3y zachęcić ich do prow adzenia życia w ew nętrznego, bez 

k tó rego  niem a owocnej pracy apostolskiej na rekolekcjach 
i m isjach (w tym celu m ożna zalecać specjalne rekolekcje 
dla księży rekolekcjonistów ).

Zwróćmy uw agę przedew szystkiem  na sposób w erbow ania 
kapłanów  z diecezji do związku rekolekcjonistów  i na  sta tu t, jaki 
trzeba  dać związkowcom.

Jeśli m ożna i wolno coś o sobie powiedzieć, a trudno 
mijać się z praw dą, to p ro jek t zak ładan ia  związków rekolekcjo­
nistów  w yszedł od wyżej podpisanego. W „Dzwonku Rekolekcyjnym " 
poruszałem  tę  spraw ę k ilkakro tn ie, zwłaszcza w listopadow ym  
num erze z roku  1932.

W praw dzie już istn ia ł podobny zw iązek w diecezji lubelskiej 
pod nazw ą: „Koło Księży Kaznodziejów Diecezji Lubelskiej", 
ale w tej form ie, o jakiej m yślałem , zrealizow ał związek reko lek ­
cjonistów  dopiero ks. p ra ła t Sobczyński z Kielc.

Ks. Sobczyński p rzedstaw ił rzecz całą  najprzew . ks. b isku­
powi Łosińskiem u, a otrzym aw szy zezw olenie J. Ekscelencji, 
w ysłał z Komisji Akcji K atolickiej przy K urji Biskupiej pismo, 
w k tó rem  prosi o w ybranie na konferencjach  dekanalnych 
spośród księży, osobnych sek re tarzy  dekanalnych do spraw  re ­
kolekcyjnych. Zarazem  w spom niał ks. p ra ła t w tem piśm ie o za­
m ianie dotychczasow ego „Związku Księży M isjonarzy Diecezjalnych" 
na „Związek Księży Rekolekcjonistów  Diecezji K ieleckiej". Dla 
w szystkich zaś, zgłaszających się do związku, urządził 3 stycznia 
1933 r. w Kielcach zebranie organizacyjne.

Przytaczam  w yjątek  z tego wezw ania:

K on feren cja  dekanalna .
W n ajb liższym  num erze „Przeglądu D iecezja ln eg o ” um ieszczam y artykuł: 

„Program  d z ia ła ln o śc i w  sp raw ach  rek o lek cy jn y ch ”, w y ty cza ją cy  n a szą  dalszą  
dzia ła lność. P rogram ow y ten  ar ty k u ł o sp raw ach  rek o lek cy jn y ch  C zcigodni 
K sięża om ów ią  i przed ysku tu ją  n a  n a stęp n e j k o n feren cji dekan a lnej, p rzech o ­
dząc do k o n k retn y ch  w n io sk ó w  p rak tyczn ych , aby je później w p row ad zić  w  życie  
po w szy stk ich  parafjach dekan atu . N a te jże  k o n feren cji dekan alnej zgrom adzeni 
u c z estn icy  u p o w a żn ią  jed n ego  z k o n d ek a n a ln y ch  k a p ła n ó w , jako  sek retarza  
d ek an a ln ego  do sp raw  rek o lek cy jn y ch , do utrzym yw ania  sta łe j łą cz n o śc i z s e ­
k retarzem  jen era ln ym  do spraw  rek o lek cy jn y ch  i do b liższego  zajm ow ania  się  
sp raw am i rek o lek cy jn em i ca łeg o  dekan atu . S ekretarz d ek a n a ln y  w in ien  b ez ­
w arun kow o n a leżeć  do Z w iązku  K sięży  R ek o lek cjo n istó w . O dpis p ro to k ó łu
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k o n feren cji dekan a lnej, na  k tórej om ów iono sp raw y rek o lek cy jn e , n a leży  n ie ­
zw ło czn ie  p rzes ła ć  do K om isji A kcji K ato lick iej przy K urji B iskupiej w  K ie l­
cach ...

Z w iązek K sięży  R ek o lek cjon istów .
P rzystępu jem y do u tw orzen ia  Z w iązku  K sięży  R ek o lek c jo n istó w  n a  n o ­

w ych  p od staw ach  i oczeku jem y zg ło szeń  k an d y d a tó w  do Z w iązku. Z akres  
dzia łan ia  Z w iązku, szczeg ó ły  s ta tu to w e  i regu lam in ow e, a ta k że  program  d zia ­
ła ln o śc i będziem y roztrząsa li n a  organizacyjnem  zeb ran iu  Z w iązku. K ażdy  
d ek a n a t p o w in ien  p o siad ać  przynajm niej jed n ego  p rzed sta w ic ie la  Z w iązku; 
pożądan a je s t  w ięk sza  ilo ść  cz ło n k ó w  Z w iązku z każdego  dekan atu . Sp od zie­
w am y się, że d otych cza so w y  Z w iązek K sięży  M isjonarzy D iecezja ln ych  w ejdzie  
c a łk o w ic ie  w  z esp ó ł Z w iązku K sięży  R e k o lek c jo n istó w ”.

Po odbyciu zebrania organizacyjnego dla księży reko lekcjo ­
nistów, na k tórem  m iałem  szczęście w ygłosić refera t, i po ułożeniu 
s ta tu tu  związku, w ydał J. E. Ks. Biskup orędzie do księży p ro ­
boszczów diecezji kieleckiej, w którem  w spom ina o założeniu 
„Związku Księży Rekolekcjonistów  Diecezji K ieleckiej", zarazem  
daje praktyczne wskazówki, odnośnie do zastępcy  w yjeżdżają­
cego rekolekcjonisty  w parafji, co do w ynagrodzenia za pracę 
rekolekcyjną, w zględnie m isyjną i t. p.

Orędzie to dosłow nie przytaczam :

Do Wielebnych Księży Proboszczów diecezjifkieleckiej.
A by serca  w iern y ch  o trząsn ąć  z grzech ów  i zb liżyć  je do B o sk ieg o  Serca  

Z baw iciela , uw ażam y za n a jsk u teczn ie jszy  środek  o d o so b n ien ie  duchow e, 
g d z ie  Pan B óg b ezp ośred n io  będzie do n ich  p rzem aw ia ł p od czas ćw iczeń  
rek o lek cyjn ych .

P rzypom inam y ted y  C zcigodnym  K siężom  P roboszczom  i ich  Spółpra- 
cow nikom  u ch w a ły  k ie le c k ieg o  Synodu D iecezja ln ego  z roku  1927, gdzie  je st  
m ow a o m isjach  i r ek o lek c ja ch  parafja lnych .

S zczególn iejszem  N aszem  ży czen iem  jest, aby, jak  g ło s i st. 278 Synodu, 
w  każdej parafji co rok  od p raw ia ły  s ię  trzyd n iow e ogólne rek o lek cje , a co 10 
la t m isje  parafjalne.

W tej m y śli d o tych cza so w y  Z w iązek  K ap łanów  M isjonarzy p rzek szta łca  
s ię  na Z w iązek  K sięży  R ek o lek c jo n istó w  D iecezji K ie leck iej, z p o zo sta w ien iem  
m u przyw ilejów  n a d an ych  przez S to licę  A p o sto lsk ą  Z w iązkow i K ap łanów  M isjo­
narzy. Z achęcam y u s iln ie  D u ch o w ień stw o  n a sze  do zap isyw an ia  s ię  na czło n k ó w  
te g o  Z w iązku. O gólne k iero w n ic tw o  w B zelk iem i sp raw am i rek o lek cy jn em i p o­
w ierzy liśm y  S ekretarzow i D iecezja ln em u  do spraw  rek o lek cy jn y ch , k tóry  
łą c z n ie  z zarządem  Z w iązku K sięży R ek o lek c jo n istó w  m a o b o w ią zek  troszczyć  
s ię  o n a leży te  przeprow adzenie  w d iecezji sp raw y rek o lek cy j w sze lk ieg o  typu , 
t. j. rek o lek cy j o tw artych , m isyj parafjalnych, rek olekcyj p ó łza m k n ię ty ch .

K sięża  P rob oszczow ie m ogą do prow ad zen ia  rek o lek cyj, czy m isyj p a ­
rafja ln ych  zapraszać r ek o le k c jo n istó w  albo ze zgrom adzeń za k on n ych , albo też  
z D iecezja ln ego  Z w iązku K sięży R ek o lek cjo n istó w , zaw sze  jed n ak  w porozu­
m ien iu  z Se.kretarjatem  D iecezja ln ym  do spraw  rek o lek cy jn y ch .

K siędza P roboszcza, k tóry  jak o  c z ło n e k  Z w iązku K sięży R ek o lek cjo n istó w  
w yjeżdża do innej parafji na  rek o lek cje  lub m isje  parafja lne, w d u szp astersk ich  
parafja lnych  ob ow iązk ach  zastęp u je  proboszcz parafji sąs ied n iej w ed łu g  w y ­
kazu  sąsied ztw a  parafij w sta tu c ie  syn odalnym  43, lub też  in n y  sąsiad , na k t ó ­
rego za stęp stw o  zezw oli W ładza d iecezja lna . Z astępca pob iera 1/3 dochodów  
z „iura s to la e ” (in ten c je  m sza ln e  w o k resie  za stęp stw a  ca łk o w ic ie  na leżą  do 
zastęp cy).

Jako norm ę w yn agrod zen ia  każdego  k sięd za  r ek o lek c jo n isty , oznaczam y  
na 15— 20 zł. d z ien n ie  p od czas rek o lek cy j, a n a  10—15 zł. d z ien n ie  podczas  
m isyj parafjalnych, jak  rów n ież  ca łk o w ite  u trzym an ie  i zw rot k o sz tó w  przejazdu.
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DyreKtor Z w iązku K sięży R ek o lek cjo n istó w  będzie nam  podaw ał do w ia ­
d o m o ści p rzeb ieg  poszczegó ln ych  spraw  r ek o lek cy jn y ch  i m isyjnych .

P olecając sp raw y rek o lek cy jn e  g o r liw o śc i k a p ła ń sk ie j W ielebnego  D u­
ch o w ień stw a , ud zielam y b ło g o sła w ie ń stw a  P a stersk ieg o  w szy stk im  Czcigodnym  
K siężom . Augustyn Bp.

N astępnie ks. p rał. Sobczyński p rzesła ł księżom  diecezji 
d ek re t .1. E. Ks. Biskupa, mocą k tórego  zatw ierdzonym  został 
Zw iązek Rekolekcjonistów  i zarazem  zatw ierdzony s ta tu t tegoż 
związku.

Te dwa dekre ty  podaję tu taj w w yjątkach:

P anny na rekol. zam k. w D om u rekol. A. K. w  C zęstoenow ie.

Dekret.
„N in iejszym  dekretem  zatw ierdzam y Z w iązek  K sięży R ek o lek cjon istów  

D iecezji K ie leck iej, który  ma k ierow ać m isjam i i rek o lek cjam i w d iecezji, prócz  
r ek o lek c jo n istó w  zakonn ych . Zarazem  zatw ierdzam y przed łożony N am  Btatut 
tegoż Z w iązk u ”. Augustyn Bp.

Dekret.
„N iniejszem  przek szta łcam y D iecezja ln y  Z w iązek  K sięży M isjonarzy na  

Z w iązek  K sięży  R ek o lek cjo n istó w  D iecezji K ieleck iej, k tóry  sta w ia  sob ie  za cel 
k iero w n ictw o  m isjam i i rek o lek cjam i w diecezji.

M amy nad zieję, że d oty ch cza so w i p racow nicy  m isy jn i p ozostan ą  nadal 
cz łon k am i Z w iązku K sięży R eko lekcjon istów . R ów nocześn ie  pow ołu jem y i m ia ­
nujem y na ok res p ięc io le tn i, lub do n aszego  odw ołan ia , k s. A n to n ieg o  Sob- 
czy ń sk ieg o , D yrek torem ”. Augustyn Bp.

Statu t związku był um ieszczony w majowym num erze Dro­
gowskazu na stronie 178.
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Zarazem  w ystosow ał ks. Sobczyński pism o, w którem  daje 
wskazówki, jak  m ają się odbywać, w zględnie jak  prow adzić co­
roczne o tw arte  rekolekcje  po parafjach .

I to pism o przytaczam  pon iżej: *

Do Czcigodnego Duchowieństwa diecezji kieleckiej.
Do Z w iązku K sięży  R e k o lek c jo n istó w  n a leży  ob ecn ie  22 k sięży . O czeku­

jem y d alszych  zg ło szeń  gorliw ych  k azn od ziejów  i sp o w ied n ik ó w  i sp odziew am y  
się , że  każdy d ek an at d iecezji będzie  m ia ł w  zw iązk u  sw o ich  p rzed staw icie li.

W sp ra w ie  m aterja łów  sp raw ozd aw czych  o rek o lek cja ch  i m isjach  w  la ­
ta ch  u b ieg ły ch  i w  sp raw ie  program u rek o lek cy j parafja ln ych  w  W ielk im  
P o śc ie  po d ek an atach  zw racam y się  osob no do C zcigodnych  K sięży  D ziek anów .

W każdej parafji p od czas W ielk ieg o  P ostu  n a leży  urządzić trzyd n iow e  
o tw a rte  rek o lek c je  dla o g ó łu  w iern y ch . Z azw yczaj n a u k ę  w stęp n ą  g ło s i s ię  
w ieczorem  przed p e łn em i trzem a dniam i, a za k o ń czen ie  rek o lek cy j z uro czy stą  
K om unją św . urządza s ię  rano nazajutrz po p e łn y c h  trzech  dn iach . W każdym  
z ty ch  trzech  dni p o w in n o  być po trzy n au k i. Z ca łeg o  cy k lu  n au k  p ow in n y  
b yć cztery  n a u k i sta n o w e: dla m ężczyzn , d la k o b iet, dla m łod zieży  m ęsk iej, 
dla m ło d z ieży  żeń sk iej. G dzie je s t  p ew n e  grono in te lig en c ji, w yp ada w y g ło sić  
do in te lig e n c ji przynajm niej jed n ą  n a u k ę . W ogóle  przy  urządzan iu  rek olekcyj 
parafja lnych , n a leży  s ię  s to so w a ć  do st. sy n o d a ln eg o  286. K siężom  r ek o le k c jo ­
n isto m , prow adzącym  rek o lek cje  parafja lne, n a leży  za b ezp ieczyć  w yn agrod zen ie  
za cztery  dni, liczą c  w stęp  w ieczo ro w y  i za m k n ięc ie  poranne, za jeden  czw arty  
dzień .

W zór urządzen ia  rek o lek cy j parafja lnych  podam y osob no.
J a k k o lw iek  sp raw y rek o lek cy jn e  s ta n o w ią  oso b n y  w yd zia ł, odrębny od 

A k cji K a to lick iej, ze  w zg lęd u  n a  d ogod ności p rak tyczn e , b ędą  się  sk u p ia ły  
przy K om isji A k cji K ato lick iej. Ks. Antoni Sobczyński\

Niezm iernie cennym  jest także s ta tu t „Koła Księży Kazno­
dziejów Diecezji L ubelskiej".

Załączam go in  ex tenso:

Statut Koła Księży Kaznodziejów Diecezji Lubelskiej.
§ i .

K oło K sięży  K aznodziejów  je s t  organ izacją  p o w sta łą  w  ło n ie  zrzeszen ia  
k a p ła n ó w  rzy m sk o -k a to lick ich  d iecezji lu b elsk ie j p. n. „ U n ita s” na p od staw ie  
sta tu tu  U n ita s  p. 3 b.

§ 2. Cel.
C elem  k o ła  je st  n ie s ie n ie  p om ocy d u szp a stersk ie j kap łanom  d iecezji lu ­

b e lsk ie j przez d aw an ie  m isyj, rek o lek cy j ,oraz u d zie la n ie  rad, w sk a zó w ek  i do­
raźnej pom ocy  w  nau czaniu .

§  3-
K oło K aznodziejów  w  organ izacji i d z ia ła ln o śc i sw ojej pod lega b ezp ośred ­

n iem u nadzorow i i k iero w n ic tw u  W ładzy  diecez.
1) K oło  rep rezen tu je  n a  zew n ątrz  i prow adzi dyrektor, w y b iera n y  przez  

w a ln e  zeb ran ie  cz ło n k ó w  k o ła .
Do p om ocy i jako radę przyb oczn ą  d yrektor m a dw óch  k o n su ltorów . 
P ierw szym  k o n su lto rem  je s t  z urzędu sw eg o  D yrektor A kcji K ato lick iej. 
Drugim  k o n su lto rem  je s t  d e leg a t zarządu „ U n ita s”.

2) D yrek tor w raz z k o n su lto ra m i sta n o w i prezydjum  k o ła .
3) W sk ła d  zarządu k o ła  oprócz dyrektora i k o n su lto ró w  w chod zi 2 -człon- 

k ów  ob ieran ych  n a  w aln em  zeb ran iu  z w y k łą  w ięk szo śc ią  g ło só w  
obecnych  czło n k ó w .

* Tu m ożnaby m ieć  p ew n e  zastrzeżen ia  co do ow ocu  i sk u te cz n o śc i co­
rocznych  rek o lek cy j p arafja lnych  z tem i sam em i tem atam i rek o lek cy jn em u
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4) D yrek tor:
a) p o śred n iczy  w  sp raw ach  k o ła  m iędzy k o łem , a W ładzą d iecezja lną
b) przyjm uje i za ła tw ia  zg ło szen ia  o r ek o lek c je  i i in n e  pom oce.
c) w yzn acza  po porozum ien iu  z k o n su ltoram i k aznod ziejów  na pracę.
d) zw ołu je  cz ło n k ó w  k o ła  n a  w a ln e  i p len arn e zeb ran ie .
e) przechow u je ak ta , p rotok ó ły  k o ła , zarządza funduszam i koła, 

prow adzi s ta ty s ty k ę  d z ia ła ln o śc i i w  m ies ią cu  sty czn iu  sk łada  
W ładzy d iecez. roczne sp raw ozd an ie.

5) K onsu ltorzy:
a) za stęp u ją  dyrektora w  czasie  jego n ieo b ecn o śc i i choroby, lub  

w in n y ch  n ag ły ch  w yp adkach .
b) s łu żą  mu radą i pom ocą.

6) P rezydjum  K oła  zb iera s ię  n a  narady w m iarę p otrzeb y , n ie  m niej 
jed n a k  jak  4 razy w  roku. Z ebrania ca łeg o  zarządu odbyw ają s ię  naj­
m niej dwa razy do roku, w  m iesią cu  czerw cu  i styczn iu .

7) Z esp ó ł czło n k ó w  k o ła  sk ła d a  się  z k s ię ż y  w y b ieran ych  w d ekan atach  
oraz zaproszonych  przez zarząd koła .

8) W alne zeb ran ie  sp raw ozd aw czo-w yb orcze odbyw a się  w  m iesiącu  
styczn iu .

9) C złonkow ie  k o ła  d z ielą  s ię  na k o m p lety . K ażdy k o m p let sk ła d a  się  
przynajm niej z trzech  cz ło n k ó w  i jed n ego  superjora, w yzn a czo n eg o  
przez d yrektora  k o ła .

10) Superjor k o m p letu :
a) obm yśla  każdorazow o p lan  pracy.
b) zaw iadam ia  cz ło n k ó w  k o m p letu  o dniu w yjazdu  i tem a ta ch  kazań,
e) k o m u n ik u je  s ię  z za in tereso w a n y m  ks. proboszczem  co do przyjazdu

i in n y ch  o k o liczn o śc i pracy,
d) po od b yciu  p racy  p r z esy ła  dyrek torow i k o ła  spraw ozdanie.

11) P o d cza s w yjazdu n a  pracę, k a zn od zieję  za stęp u je  k a p ła n  są sied n iej  
parafji b ez in tereso w n ie , sto so w n ie  do zarządzen ia  W ładzy d iecezj.

§ 4. Fundusz.
K aznodzieje  poza zw rotem  k o sz tó w  podróży przyjm ow ać m ogą ofiary na  

ce le  k o ła . Z teg o  i in n y ch  źród eł tw orzy  się  fun du sz k o ła  n a  tw o rzen ie  bib ljo- 
tek i k a zn od ziejsk iej, k o resp o n d en cję  i in n e  w y d a tk i. F und uszam i zarządza  
i  d yspon uje zarząd k o ła , z czego  sk ła d a  rach u n k i na p lenum  k o ła  w  m ies ią cu  
styczn iu .

§ 5. R ozw iązan ie .
K oło p rzesta je  is tn ie ć  z ch w ilą  rozw iązan ia  go przez W ładzę d iecezjalną, 

lub też  n a  w n io sek  w a ln eg o  zeb ran ia  „ U n ita s” w zgl, p lenu m  k o ła .
P rzy rozw iązan iu  m a jątek  k o ła  przechod zi n a  „U nitas".
K oło K sięży  K azn odziejów  D iecezji L ub elsk iej z o sta ło  zorgan izow an e  

w  m ies ią cu  lu ty m  1931 roku. Szerzące s ię  w  tym  cza sie  sek c ia rstw o  w  d iecezji  
w y w o ła ło  potrzeb y  w zajem n ej pom ocy k s ię ż y  i w zm o żen ie  ruchu  rek olekcyjnego , 
k tó re  to zadanie  m ia ło  sp e łn ić  K oło K sięży  K azn odziejów .

S ta tu t k o ła  za tw ierd zon y  przez J. E ks. K sięd za  B isk u p a  O rdynarjusza  
p om yślan y  je st  w  te n  sp osób , że  k o ło  je st  agen d ą  zrzeszen ia  k a p ła n ó w  rzy m sk o ­
k a to lick ic h  d iecezji lu b elsk ie j p . n. „U n ita s“.

C złon k ow ie  k o ła  rek ru tu ją  s ię  sp ośród  k s ię ż y  d iecezja ln ych , łą czą  się  
w  o d p ow ied n ie  k o m p le ty  d la prow adzenia  m isyj i rek olekcyj.

Bardziej oży w io n a  d z ia ła ln ość  K oła  je s t  w  o k resie  rek o lek cyj w ie lk a ­
n o cn y ch , k tó re  p ra w ie  w  każdej parafji są  przeprow adzane.

K oło u trzym uje śc is ły  k o n ta k t z D iecezja ln ym  In sty tu tem  Akeji K ato lick iej, 
czego  w yrazem  je st  to , że D yrek tor A kcji K ato lick iej je st  jed n o cześn ie  z urzędu  
czło n k iem  zarządu k o ła .

Załączam  w reszcie także ustaw y „Związku Księży M isjonarzy 
Archidiecezji G nieźnieńsko-poznańskiej".
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Ustawy Związku Księży Misjonarzy.
§ 1. Z w iązek  (Unio) K sięży  M isjonarzy „Dobrego P a sterza ” sk ład ający  się  

z k sięży  św ie c k ich  arch id iecezji g n ieźn ień sk iej i p o zn a ń sk ie j je st  zw iązk iem  
k o ście ln y m , zatw ierdzonym  przez Ordinarium  loei.

§ 2. C e l e m  z w i ą z k u  je s t  b ez in tereso w n e  odpraw ian ie  m isyj i r ek o ­
lek cyj. K ażdy m isjonarz odp raw iający  m isje, czy rek o lek c je  pob iera od pro­
b oszcza  m iejscow ego  50 zł. jako  zw rot k o sz tó w  podróży. Oprócz tego  pob iera  
p rzew od n iczący  m isyj czy rek o lek cy j od proboszcza  m iejsco w eg o  20 zł. na cele' 
zw iązk u , k tó r e  n iezw ło czn ie  p rzesy ła  ks. sk arb n ik ow i.

§ 3 Zarząd zw iązk u  sk ła d a  się:
1. z G eneralnego D yrek tora  M isji,
2. z Z astępcy  G en eralnego  D yrektora,
3. z Sekretarza  i Sk arb n ik a  (w  jednej osob ie),
4. z D yrek tora  M isji na  w yc.hodźtw ie.

C złonków  zarządu w y b iera  k on gregacja  k sięży  m isjonarzy tajnem  g ło s o ­
w an iem  w ię k sz o śc i g ło só w  ob ecn ych  cz ło n k ó w  n a  la t 5, a zatw ierdza  Ordi-
narius loci.

Zarząd m a praw o w  m iejsce  u stęp u ją ceg o  cz ło n k a  k o o p to w a ć  n ow ego  
na czas aż do n a stęp n y ch  w yborów .

§ 4 .  C z ł o n k o w i e  z w i ą z k u .  1. K apłana, k tóry  pragnie  w stą p ić  do  
zw iązk u , przyjm uje kon gregacja  k sięży  m isjonarzy  jak o  kan dyd ata . Żarządi 
przed staw ia  go O rdinario loci do aprobaty . Po u zy sk a n iu  tejże  i odpraw ieniu , 
k ilk u  m isyj, w zg lęd n ie  rek o lek cy j przyjm uje go zarząd na czło n k a .

2. Zarządow i przysłu gu je  praw o w y k lu czen ia  człon k a .
3. Kto bez u n iew in n ien ia  s ię  n a  dw ie po sob ie  n a stęp u ją ce  k on g reg a cje  

n ie  przybędzie, przesta je  być  czło n k iem  zw iązku.
4. G orliw ego człon k a , k tó ry  ze s łu szn y ch  p ow odów  w  dalszej pracy m i­

syjnej czyn n ego  ud zia łu  brać n ie  m oże, je st  zarząd u p raw niony m ia n o w a ć  c z ło n ­
k ie m  honorow ym . C złonkow i h on orow em u p rzysłu gu ją  p rzy w ile je  zw iązk u  d o ­
p ó k i z nim  zach ow uje łączn o ść .

§ 5 O b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w  z w i ą z k u .  C złonkow ie zw ią zk u :
1. w sp ó łp racu ją  z ks. dyrektorem  na m isjach , lub p rzew od n iczą  na re ­

k o lek cjach .
2. w in n i:
a) n a  w ezw a n ie  dyrektora podjąć s ię  pracy m isy ju ej, o ile  ich  n ie  u n ie ­

w in n ia  w ażn a  p rzeszk o d a ; skoro  zaś m isjonarz podją ł s ię  m isyj, czy  
rek o lek cyj, w in ie n  się  s ta w ić  do pracy, lub sam  p ostarać  się  o z a stęp cę ..

b) su m ien n ie  p rzygotow yw ać się  na n au k i m isy jn e  i w y k o n y w a ć  ob o­
w ią zk i m isjonarza  z g o r liw o śc ią  i p o św ięcen iem .

c) w  cza sie  m isyj za sto so w y w a ć  s ię  do w sk a zó w ek  dyrektora  m isji i przyj­
m ow ać u w agi, odn oszące  się  do porządku i pracy m isyjnej.

d) coroczn ie  przybyw ać na kon gregację,
e) zap isy w a ć  się  na cz ło n k a  B ractw a A doracji N ajśw . S ak ram entu  dla  

K apłanów ,
f) odm aw iać cod zien n ie  1 Ojcze nasz  i Z drow aś, albo w e M szy św . o d ­

praw iać  M em ento o p o m y śln o ść  m isji i zw iązku .
g) modlić Bię za chorych cz łonków  związku.
§ 6. O b o w i ą z k i  d y r e k t o r a  m i s j i :  1 M isjonarz n a leżą cy  10 l s t  do  

zw iązku, zosta je  „D yrektorem  M isji”. Z reg u ły  ty lk o  jem u przysługuje  praw o  
przew od niczyć m isjom . W in ien  jednakże przed każdą m isją u w iad om ić o n ie j  
g en era ln eg o  dyrektora . G en eralny  dyrektor m oże w yją tk o w o  u p ow ażn ić  m łod­
szego  m isjonarza do przew od n iczen ia  m isji.

2. O bow iązk iem  dyrektora m isji je st  dobrać sob ie  w sp ó łp ra co w n ik ó w  
z grona k s ięży  m isjonarzy, porozum ieć s ię  z d u szpasterzem  m iejscow ym , u ło ży ć  
plan  n au k  w ed łu g  regu lam inu  zw iązku, k ierow ać pracą m isyjną, odpraw ić M szę  
św ię tą  n a  in ten c ję  M isji (V otiva  so lem n is de Sp iritu  S ), p rzesłać  spraw ozdanie  
z odbytej m isji k s . sek reta rzo w i na przep isanym  form ularzu.

3. D yrektor m isji zam aw ia dwa ty g o d n ie  przed ro zp oczęc iem  m isji u  k s .  
sek retarza  p a m iątk i m isyjne, k tó re  przychodzą n a  ręce  m iejsco w eg o  ks. pro­
boszcza.
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§ 7. O b o w i ą z k i  p r z e w o d n i c z ą c e g o  rek olekcjom .
1. K ażdy m isjonarz m a praw o przew od niczyć  rek o lek cjom . Przed odpra­

w ien iem  rek o lek cyj w in ien  jednakże uw iad om ić  o n ich  ks. gen era ln ego  d y ­
rektora.

2. O bow iązkiem  przew od niczącego  rek o lek cjo m  je st  porozum ieć się  
z m iejscow ym  k s. proboszczem , u ło ży ć  plan nauk, k iero w a ć  rek o lek cjam i, od­
praw iać M szę św . n a  in ten c ję  rek o lek tu jących , (rek o lek ta n tó w  Red.) przesłać  spra­
w ozd a n ie  z odb ytych  rek o lek cy j ks. sek retarzow i, zam ów ić  p am ią tk i ja k  w § 6.

§ 8. O b o w i ą z k i  z a r z ą d u .
1. G eneralny d yrektor jest k iero w n ik iem  ca łego  Z w iązku  K sięży  M isjo­

narzy i jako  ta k i
a) rozsy ła  k s ięży  m isjonarzy na m isje w ed łu g  potrzeb y ,
b) m ianuje d yrektorów  p o szczeg ó ln y ch  m isyj,
c) zw ołu je  k s ię ż y  m isjonarzy na kon gregację  przynajm niej raz na rok,
d) przew od niczy  na k on gregacjach  i zebran iach  zarządu,
c) zastęp u je  zw ią zek  nazew nątrz.
2. Z astępca  D yrek tora  w yręcza G eneralnego D yrek tora  w e w szystk ich , 

sp raw ach  w ed łu g  potrzeby,
3. Sekretarz i sk arb n ik  (w  jednej osob ie), za ła tw ia  sp raw y p iśm ien n e  

i k a sow e.
4. D yrek tor m isji na w y ch o d źtw ie  k ieru je  w  p orozum ien iu  z k an celarją  

P rym asa  P o lsk i m isjam i i du szpasterstw em  rodaków  na obczyźn ie  i sk ład a  co­
roczn ie  sp raw ozd an ie  ze sw ej dzia ła ln ości.

§ 9. K o n g r e g a c j a  K s i ę ż y  M i s j o n a r z y .
1. J e s t  W alnem  Z ebraniem  zw iązku. O dpraw ia co rok  rek o lek cje . K on­

gregacji przew od niczy  k s . gen era ln y  dyrektor. Ks. sek retarz  zdaje sp raw o­
zdanie  roczn e  z czyn n ośc i zw iązk u . D yrektor m isji na w y ch od źtw ie  zdaje sp ra­
w ozd an ie  z czy n n o śc i zw iązk u  na teren a ch  zagran iczn ych . Ks. sk arb n ik  zdaje  
sp raw ozd an ie  k a so w e  za  rok u b ieg ły .

2. C złonkow ie  m ają praw o g ło su  i s ta w ia n ia  w n io sk ó w ; przy ró w n o śc i  
g ło só w  decyduje g ło s  ks. g en era ln ego  dyrektora.

3. C złonkow ie m ają praw o przed staw ian ia  kan d yd atów  do zw iązk u  oraz  
przyjm ują ich  z w y k łą  w ięk szo śc ią  g łosów .

4. K ongregacja  w yb iera  k o m isję  rew izyjną , z ło żo n ą  z dw óch cz ło n k ó w .
5. Co p ięć  la t  kon gregacja  w y b iera  zarząd.
§ 10. P r z y w i l e j e  z w i ą z k u .
1. W olno zw ią zk o w i ty lk o  o te  p rzyw ileje  s ię  u b iegać , k tó re  okażą  się  

potrzeb ne do p om y śln eg o  rozw oju  bractw a i do sp e łn ia n ia  ob ow iązk ów  m isjo­
n arsk ich  i k tó re  W ładza du ch ow n a  u zna za potrzebne.

2. F a cu lta te s , k tó re  w ład za  duch ow n a ud ziela  ad tem p us, są  n astęp ujące:
a) F a cu lta s b in a n d i dla zastęp cy ,
b) E x p o sitio  SSm i w  cza sie  m isji lub rek o lek cy j,
c) O dpraw ianie M szy św . na cm en tarzu  w  razie potrzeby,
d) B en ed ictio  m agna in  m edio  eec lesia e ,
e i P ro eessio  fin a lis  theoph orica ,
g) F a cu lta s p o św ięcen ia  krzyża m isy jnego  i nadaw ania  od p u stów  po m yśli 

Dekr. Congr. S. Offic. z dn ia 13 VIII 1913.
3. F a cu lta te s  pro foro in tern o , k tóre  m ają k s ięża  m isjonarze tak że  poza  

m isjam i, u d zie lon e  przez O rdinarium  lo c i ad tem p u s, p rzesy ła  gen era ln y  dyrektor  
tuż po każdorazow em  u d z ie len iu  ich  do w iadom ości człon k om  zw iązku.

§ 11. P oszczeg ó ln e  przyw ileje  i ob o w ią zk i człon k ów ,
1. P on iew aż kan d yd aci n ie  przew od niczą  m isjom  an i rek olekcjom , k o ­

rzystają  ty lk o  z przyw ilejów  w  § 10 ad 1 i 2a.
2. K ażdy m isjonarz je s t  zobow iązany  odpraw ić M szę św . na in ten c ję  

zw iązk u  w  dniu k o n gregacji k s ię ż y  m isjonarzy (lub w  oktaw ie).
3. K ażdy m isjonarz je st  obow iązany  po śm ierci czło n k a  od p raw iać za  

spokój jego duszy jedną  M szę św . w  najb liższym  czasie  po odebraniu  w iado­
m ości.

4. Co rok odpraw iać s ię  będzie  za zm arłych  czło n k ó w  p ięć  M szy św . 
z funduszów  zw iązku .
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§ 12. M a j ą t e k  z w i ą z k u  je st  w y łą czn ie  w ła sn o śc ią  zw iązk u  z w y k lu ­
czen iem  praw  p oszczeg ó ln y ch  członk ów . M ajątk iem  zw iązk u  zarządza zarząd; 
sk arb n ik  sk ła d a  coroczn ie  n a  k on gregacji sp raw ozd an ie  k a sow e. Z ch w ilą  roz­
w ią za n ia  zw ią zk u  sta je  s ię  m ajątek  zw iązk u  leg a tem  m szalnym  za zm arłych  
cz ło n k ó w  zw iązku. L egatem  tym  rozporządza O rdinarius loci.

Z m ianę u sta w  u c h w a lić  m oże k on gregacja  k s ię ż y  m isjonarzy  n a  w n io sek  
zarządu. T aka u ch w a ła  m usi zap aść  w ię k sz o śc ią  2/3 g ło só w  i sta je  s ię  p ra w o ­
m ocną dop iero po za tw ierdzen iu  przez O rdinarjusza loci.

W yszkolen ie rek o lek cjon isty .
Już powyżej w skazałem  na potrzebę życia w ew nętrznego 

i fachow ego w yszkolenia każdego rekolekcjonisty .
Teraz chciałbym  tę rzecz choć pokrótce rozw inąć i objaśnić.
W łaśnie zadaniem  związku będzie dać rekolekcjoniście trzy 

.najważniejsze rzeczy:
a) życie w ew nętrzne i w yrobienie ascetyczne,
b) fachow e w yszkolenie czyli pouczenie, jak  się winno rek o ­

lekcyj udzielać,
c) wskazówki, jak  organizow ać kursy  rekolekcyjne i prow adzić 

p ropagandę rekolekcyjną.

Życie w ew n ętrzn e.
Co do życia w ew nętrznego i ascetycznego w yrobienia, to tu  

w łaściw ie niem a żadnych wielkich trudności, gdyż każdy kap łan  
w yniósł to już z sem inarjum  duchow nego, prak tykow ać w inien 
z obow iązku i pow ołania kap łańsk iego  — przecież w tym  celu 
m usi przynajm niej co 3 la ta  odpraw iać swoje rekolekcje.

Ale związek przypom ni mu to w szystko, zachęci do odpra­
w iania m edytacji, do] częstej spowiedzi, do pobożnego odpraw iania 
Mszy św., b rew jarza i t. d.

W łaśnie zw iązek w skaże rekolekcjoniście, że nanic piękne 
i wymowne słów ka, jeśli nie będzie nam aszczenia, powagi i mocy 
Bożej w głoszeniu słow a Bożego, zwłaszcza na m isjach i rek o ­
lekcjach. „Prius sanctificari, deinde sanctificare* — w edług św. 
G rzegorza z Nazianzu.

Rekolekcjonista m usi mieć odpow iednie fachow e w yszkolenie, 
m usi grzebać w podręcznikach m etodycznych, zw łaszcza zaś m usi 
się zaznajomić z m etodą św. Ignacego Loyoli, m usi wiele, bardzo 
wiele studjow ać i znać niety lko teologję i filozofję, ale i p rądy  
dzisiejsze, ducha dzisiejszych czasów, ale przecież zawsze więcej 
zrobi reko lekcjon ista  — asceta, rekolekcjonista  uduchowiony, niż 
reko lekcjon ista  mówca i uczony. A gdyby te obie zalety  w sobie 
złączył, to non plus u ltra , to byłby idealnym  rekolekcjonistą.

Tem aty, jakiem i ma rekolekcjonista  karm ić dusze, m uszą 
być przem edytow ane, by mówił z przekonania, by mówił z ducha 
i mocy, jak  to A postoł w spom ina: „A mowa m oja i moje na­
uczanie nie polegały na przekonyw ujących słow ach m ądrości 
ludzkiej, ale na okazaniu ducha i m ocy“ (I. Kor. 2.).
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Fachow e w yszk o len ie .
W „Schónere Z ukunft“, katolickim  tygodniku  wiedeńskim*, 

w artyku le  „Katholizism us und politische Entw icklung in  Deutsch- 
lan d “ czytam y o ciekawem  zapatryw aniu  katolickich kół n ie­
m ieckich na potrzeby  dzisiejszego katolicyzm u. A utor w zm ianko­
wanego a rtyku łu  tw ierdzi, że dziś trzeba  nietyle katolickich 
partyj politycznych, ile raczej wyrobionych, solidnych, odważnych 
i duchem  katolickim  przejętych  mężów katolickich, trzeba  apo­
stolskich jednostek , k tó reby  zawsze i wszędzie w prow adzały 
orjentację katolicką.

R ekolekcjonista  dzisiejszy musi o tem  wiedzieć, m usi znać 
ducha dzisiejszych czasów, musi wnikać w psychę narodów , 
stanów , rodzin i pojedynczych ludzi.

Musi koniecznie n ietylko reform ow ać dusze, dawać im życie 
w ew nętrzne, życie z Bogiem, lecz m usi także staw iać jasno i w y­
raźnie obowiązek apostołow ania w śród swoich i obcych; w ro ­
dzinach, przy w arsztacie pracy, w biurze, w fabryce, wojsku,, 
w śród p rostych  i uczonych, w śród m łodzieży i starszych.

Inaczej będzie on przem aw iał do ludu prostego , inaczej do 
inteligencji, znów inaczej do młodzieży, inaczej do niewiast,, 
a inaczej do mężczyzn.

Musi znać dzisiejsze bolączki społeczeństw a, złe i dobre jego 
strony, p rądy  i h as ła  dzisiejsze i pow inien je w naukach  reko lek ­
cyjnych uw zględniać — m usi znać sekciarstw o, komunizm, laicy­
zację społeczeństw a i t. p.

Nie może opuścić n iedom agań dzisiejszych rodzin, m usi 
wiedzieć, jak  potrak tow ać neom altuzjanizm , a jak  przeryw anie 
ciąży, by nie naruszył zasad  m oralnych, podyktow anych przez: 
praw o n a tu ry  i pozytyw ne praw o Boże, ale też pow inien od­
pow iednio podziałać na słuchaczy czy słuchaczki tak , by poszli 
za w olą Bożą, uznali swój b łąd  i naw rócili się do zasad katolickich. 
Fatalnem  byłoby n. p. nacisnąć silnie na neom altuzjanizm , a słabo 
po trak tow ać procurationem  abortus, chyba na to, żeby po re ­
kolekcjach czy misjach, drugi b łąd  s ta ł się gorszym  i częstszym  
w danem  środow isku, niż pierw szy. Tak zrobiono w jednem  
z m iast zagranicznych w czasie misji.

T rzeba rekolekcjoniście dzisiejszem u więcej podkreślać  po­
zytyw ne strony  nauk  i konferencyj, niż negatyw ne, gdyż ukazaniem  
w artości w iary  i religji, p iękności i po trzeby  cnót, budzeniem  
ufności w dobroć Bożą i t. p. prędzej przekona i naw róci dzi­
siejszego człowieka. N aturalnie, że m usi też uwzględnić grozę zła 
m oralnego, grzech i rzeczy ostateczne. Haec sunt facienda, illa 
non om m ittenda.

Koniecznie m usi rekolekcjonista  zgłębić m etodę rekolekcyjną 
św. Ignacego Loyoli, ale dobrze będzie, jeśli się zapozna i z róż- 
nemi typam i rekolekcyj, względnie konferencyj.



Pow inien wiedzieć, że coinnego jes t udzielać rekolekcyj, 
a coinnego wygłaszać cykl konferencyj lub w ykładów  apolo- 
getycznych czy duszpasterskich.

Musi wiedzieć, że inaczej przem aw ia się na m isjach i rek o ­
lekcjach parafjalnych, gdzie trzeba nietylko dobrej treści, ale 
też i dobrej wymowy, a inaczej na zam kniętych lub półzam knię- 
tych rekolekcjach, gdzie się jest więcej konferencjonistą , niż 
kaznodzieją.

Dobrze, a naw et koniecznem  jest dla rekolekcjonisty , zwłaszcza 
przy zam kniętych rekolekcjach, by znał poziom duchow y i po ­
trzeby  swych słuchaczy, boć inaczej nastaw i swe tem aty  rek o ­
lekcyjne do w yboru stanu, a inaczej do reform y życia, inaczej 
będzie mówił do pobożnych i cnotliw ie żyjących katolików , 
a inaczej do tych, co długo żyli bez Boga, inaczej do tych, co 
już nieraz rekolekcje odpraw ili, a inaczej do takich, k tó rzy  przyszli, 
by się naw rócić i by genera lną  spowiedź odprawić.

W ogóle m u si stare praw dy w nowej podać szacie.
Do tego w szystkiego zaś będzie potrzebow ał odpow iedniego 

studjum  i odpow iednich podręczników .
Tutaj m ogę polecić tak ie  książki, jak : „E xerzitien leitung“ — 

H arrasse r S. J. V erlagansta lt — Benziger — Koln a. Rh., Exer- 
zitien u. E xarzitienorgan isation“ — refe ra ty  z M unster, z dnia 
rekolekcyjnego w 1924 r., „E xerzitienschriften  fu r P ries te r und 
Laien" — Innsbruck — M arianischer Y erlag  — M axim ilianstrasse 
9., „Les G randes D irectives de la R etraite ferm ee", Bulletin des 
R etra ites ferm ees". Są też i w łoskie, ho lendersk ie, czeskie i inne 
m iesięczniki rekolekcyjne, m ożna się u nas co do nich poinfor­
mować. Wielu kapłanów  - rekolekcjonistów  korzysta  z naszej 
polskiej lite ra tu ry  rekolekcyjnej. Duże usług i odda w doskonałem  
tłum aczeniu  „Kuźnia Akcji K atolickiej" O. Sudbrack’a. Również 
w ielu przegląda dziś m oją książkę „3 dni K ursu instrukcyjnego" 
dla rekolekcjonistów " i m iesięcznik rekolekcyjny „Drogowskaz".

Sądzę, że każdy rekolekcjonista  pow inien być zarazem  do­
brym  propagatorem  rekolekcyj.

By zaś um iał tę  rzecz prowadzić, pow inien się także zazna­
jomić ze sposobam i organizow ania i propagow ania ćwiczeń du­
chownych, zwłaszcza zam kniętych i półzam kniętych rekolekcyj.

Bo i cóż nam  pomoże mieć rekolekcjonistów  i domy rek o ­
lekcyjne, jeśli ludzie na ścisłe rekolekcje nie pójdą, bo ich nie 
będzie miał kto zachęcić do domów reko lekcy jnych?

Więc i to będzie potrzebne każdem u rekolekcjoniście.
Spraw ę tę  poruszę poczęści w następnym  referacie  na tem at: 

„Praktyczne w skazania instrukcyjne", a zainteresow anych odsyłam  
do książki: 3 dni K ursu instrukcyjnego dla rekolekcjonistów ".
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[ t o w a r z y s t w o I
|  B O S K I E G O  z b a w i c i e l a !

Związek Współpracowników Salwatorjańskich..
Każda organizacja, każdy związek nosi w sobie coś z cech 

konieczności. Leży to w natu rze  każdego człow ieka, że zawsze 
szuka łączności, tow arzystw a.

Silne są więzy łączące ludzi spokrew nionych krw ią, lecz 
silniejszą być inoże spójnia ludzi, złączonych ze sobą wielką, 
w spólną m yślą, czy ideałem . Tak łączy się naród  w jedną nie- 
rozb itą  całość, kiedy w ystępuje w obronie zagrożonego dobra 
ogólnego. Stąd to ludzie podzieleni są na grupy o celach i dążno­
ściach ściśle określonych. Bóg albo szatan  używa ich, stosow nie do 
program u danego zrzeszenia.

O ile jest jakaś organizacja upraw niona do bytu, to konie­
cznością sta je  się ona dla przyjaciół Bożych, walczących w obronie 
najw iększych ideałów  i dóbr ludzkich, jakiem i są: Bóg, praw da, 
szczęście ludzkie, m oralność. Sam Bóg wzywa do zaciągnięcia się 
pod swój sz tandar tem i dobitnem i słow y: „Kto nie jest ze mną, 
przeciw ko m nie jest, a k to  nie zbiera, rozprasza".

Licząc się z tym popędem  natu ralnym  do zrzeszania się  
jednostek  we w spólność duchow ną i zdając sobie dobrze spraw ę 
z tego, że ty lko w ysiłek zbiorow y w rzeczach Bożych coś zdziałać 
może, rzuciliśm y hasło  do grom adzenia się ludzi pod sztandarem  
Chrystusow ym  w Związku W spółpracow ników  Salw atorjańskich . 
Okazało się, że rzucono ten  zew w sam ą porę, bo przyjęto gô  
w śród katolików  z radością. W kró tk im  stosunkow o czasie ze­
braliśm y około 3000 w spółpracow ników , gotow ych wspólnem i 
siłam i duehow nem i i m aterjalnem i pracow ać ram ię przy ram ieniu  
z członkam i Tow arzystw a Boskiego Zbawiciela.

Ta w ielka liczba, n iejednokrotne w spaniałe zachęty ze strony  
sam ych w spółpracow ników , wielki cel, jak i Związkowi przyśw ieca, 
dodaje nam, Salw atorjanom  otuchy i bodźca do wytężonej pracy 
nad rozw ojem  tego  dzieła.

Cel Związku jest już Drogim Czytelnikom  znany, gdyż k ilka­
kro tn ie  w spom nieliśm y o nim w D rogowskazie. Jednak  dla ca­
łości danych inform acyj, głównie zaś dla uśw iadom ienia tych, 
którzy może poraź pierw szy spo tykają  się z tem  wezwaniem  do 
zrzeszenia się w wyżej wspom nianym  Związku, szerzej o tern 
napiszem y.
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Idea, dla k tórej organizację tę pow ołano do życia, jest p rze­
piękna, a zarazem  żywotna. Urokowi jej m ało kto się oprzeć 
może. Alboż może być na świecie coś w znioślejszego i k on ie­
czniejszego, jak  pom nożenie pow ołań kap łańsk ich  przez m odlitw ę 
i o fia rę?  P raca  w m yśl tej idei — to k rzą tan ie  się około na j­
w znioślejszych in te resów  Kościoła. Modlić się i pracow ać nad 
pom nożeniem  zastępów  dobrych  i św iątobliw ych kapłanów  — to 
znaczy spełnić najserdeczniejsze życzenia Zbawiciela św iata, k tó ry  
pow iedział: „Proścież tedy  P ana żniwa, aby posła ł robotników  do 
w innicy swojej. Żniwo w praw dzie wielkie, ale robotników  m ało". 
Nakaz ten  jes t ak tualny  na w szystkie czasy i pokolenia ludzkie 
i zdaje się, że nie będzie na świecie takiej chwili, k tó rab y  zwol­
n iła  nas od obow iązku modlitwy, pracy i ofiar za kapłanów .

Szczególnie w naszych czasach należy całą siłą  dążyć w tym 
k ierunku, by przecież pod wpływem  łask i i św iatła  praw dy i m i­
łości Bożej p ierzchnęły  nareszcie ciem ności pogaństw a i n iedo­
w iarstw a, by stopn ia ły  lodow ate serca ludzi obojętnych dla spraw  
Bożych, a naw et w rogo do Boga usposobionych.

Co to jeszcze za ciem ności n iep rzeparte  okryw ają  cały św ia t?  
Po ludzku mówiąc, gdy K rólestw o Boże będzie się szerzyło tak, 
jak  dotąd, to na naw rócenie m iljarda pogan i se tek  m iljonów 
niedow iarków  jeszcze trzeba  tysięcy, tysięcy lat, to znaczy, że 
jeszcze m iljony dusz n ieśm iertelnych  zginą bez w iary  i łaski 
C hrystusow ej. Przy tem  trzeba  liczyć się z tem, że wielu pracuje 
w rogo z sza tańską  nienaw iścią przeciw Bogu i religji, że ich 
praca  n ieste ty  s traszne w yrządza spustoszenie w duszach ludzkich. 
Szczególnie osta tn ie  czasy obfitu ją w h as ła  złow rogie i szerzy 
się rozk ład  życia relig ijnego. Dlatego, tem silniej pracow ać m u­
simy dla ochrony dobra najw iększego, jakiem  jes t W iara nasza. 
Nie lękajm y się, by wrogowie K ościoła zwyciężyli, bo C hrystus 
zapew nił nas, że „Bramy piekielne nie przem ogą Go".

„Któż, jak  B óg"? zaw ołał a rchan io ł M ichał, walczący po 
stronie  Bożej przeciw  aniołom  zbuntow anym , Któż, jak  Bóg — 
wójta dziś św. Kościół katolicki wzyw ając w szystkie swe dzieci 
na front. Bóg wym aga, by ludzie stanęli do walki o panow anie 
Jego  praw  na ziemi.

K atolicy, do apelu! Na front !
Wy, do k tó rych  się zwracam , K ochani Czytelnicy i W spół­

pracow nicy, stoicie karn ie  już na froncie bojowym. Pracujecie 
dzielnie. Tylko otuchy nabrać  u W odza wojsk katolickich, Jezusa 
C hrystusa. Dla podtrzym ania tego  ducha, dla zadzierzgnięcia 
jeszcze silniejszych więzów pom iędzy członkam i, dla dodania 
sobie wzajem nej otuchy, dalej dla podzielenia się wiadom ościam i 
bieżącem i związku, radościam i i sm utkam i, w ydajem y od 1. czerwca 
m iesięcznik pod ty tu łem : „Towarzystwo Boskiego Zbawiciela". 
P renum eraty  żadnej posyłać nie trzeba, gdyż ofiarujem y go za- 
darm o Członkom związku, chyba żeby k toś z dobrej woli, przy
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następnej składce m iesięcznej, ofiarow ał parę  groszy na prze­
syłkę i t. p.

Niech więc pierw szy ten  num er wiadomości salw atorjańskich  
wyjdzie w świat. Oby, za łaską  Bożą, rozpalił jaknajw ięcej dusz 
ofiarnych do czynu ochotnego dla św. spraw y pow ołań kapłańskich .

Ks. Stanisław  M atusik.

KAPŁAN
(z francuskiego).

K tóżto ? A nio ł czy  człowiek, czy Bóg u ołta.rza ?
Biedny, a niebem darzy, g rzeszny , a rozgrzesza,
Potęgą cię zdum iewa, słabością przeraża,
Z łorzeczy m u, lecz klęka p rzed  nim  dzika  rzesza.

Tak m łody, a poważny, słodki, a niezłom ny,
R az z  Chrystusem  wśród blasków na Taborze stoi,
To znów  się na Golgocie wraz z  N im  żółcią poi;
P rzezeń  Pan wznawia śm ierc i sw ej fa k t  wiekopomny.

Czar złota go nie olśni, kajdany nie zmogą,
Hołd nie upoi, po tw arz nie napełni trwogą,
Jeszcze d zie ln ie jszy  w yjdzie  z  tej próby ogniow ej...

Bo od C hrystusa czerpie siłę  poświęcenia:
I  gdy składa Ofiarę dla świata zbawienia,
Krople k rw i w łasnej m iesza  do K rw i Chrystusowej.

Ks. M. Jeż.

Słówko do Przezacnych Ze lato rów \ Zelatorek!
Pięknym  i pocieszającym  dla w szystkich, k tórym  spraw a 

Boża leży na sercu, jes t fak t, że spo tyka się jeszcze na świecie 
dusze ofiarne, dzielnie pracujące i m yślące poniekąd  po kap łańsku . 
Gorliwość tych  ludzi jest w prost podziw ienia godna. Musimy to 
tu ta j z radością  podnieść, że wszyscy W spółpracow nicy Salwa- 
torjańscy, a szczególnie Przezacni Zelatorzy i Z elatorki czują, 
m yślą i z w ytężeniem  pracują na chw ałę Bożą.

Składam y na tem  m iejscu W szystkim  Zelatorom  i Zelator- 
kom  nasze najgorętsze podziękow ania zaich  dzielną w spółpracę. Atoli 
dopiero Bóg najlepszy w ynagrodzi im  pracę pe łną  pośw ięcenia 
tak, jak  na to zasłużyli, darząc Ich łask  swych obfitością.

Ufamy, że gorliw ość o chw ałę Bożą skłoni Ich do łaskawego* 
przyjęcia próśb, k tó re  pozwalam y sobie przedstaw ić poniżej.

P ierw sza prośba, to spraw a zgłoszeń kandydatów  do naszych 
zakładów  wychowawczych. W ybudowawszy w Mikołowie nowy, 
p iękny dom, jesteśm y w m ożności powiększyć zastępy  naszych



wychowanków. Zbliża się okres nowego roku  szkolnego i tem 
sam em  czas zgłaszania się do zakładu. N iejeden znany Wam 
chlopczyna, cicho pragnie zostać kapłanem . N iestety nie wie, jak  
i gdzie ubiegać się o przyjęcie. Otóż bardzo prosim y, by Kochani 
nasi Zelatorzy i Zelatorki zechcieli zachęcić odnośnych chłopców 
do w stąp ien ia do zakładów  salw atorjańskich  i podali im celem 
zgłoszenia się adres naszego ks. Prow incjała, k tó ry  brzm i: 
P rzew ielebny Ks. Prow incjał Księży Salw atorjanów  w Trzebini.

Przyjm uje się chłopców od 12 roku  życia. O płata m iesięczna, 
prócz książek  i przyborów  szkolnych wynosi dla biednych chłop­
ców zł. 40.

Do zgłoszenia należy dołączyć: 1) m etrykę chrztu, 2) św ia­
dectwo m oralności od przew. ks. proboszcza, 3) św iadectwo 
bierzm ow ania, jeśli już był bierzm ow any, 4) św iadectw o szkolne, 
5) św iadectw o lekarsk ie, 6) pozwolenie od rodziców razem  z ośw iad­
czeniem, że się zrzekają wszelkiej pom ocy m aterjalnej ze strony  
syna na przyszłość, 7) w łasnoręcznie napisany  życiorys. Pożądana 
jes t też fo tog rafja  kandydata.

UWAGA: św iadectw o m oralności i lekarsk ie  należy żądać 
od w ystaw iających je w kopercie zam kniętej i zapieczętow anej.

Na odpowiedź należy załączyć znaczek pocztowy.
W następnym  roku  szkolnym  1933/34., uczniowie k lasy  I. i II. 

będą się uczyć w zakładzie naszym  w Krakow ie, zaś chłopcy od 
k lasy  III. począwszy, w M ikołowie.

D ruga p rośba  dotyczy naszych kalendarzy. Zgrom adzenie 
nasze od la t k ilku wydaje kalendarze, z k tó rych  czysty dochód 
przeznaczony jest rów nież na utrzym anie naszych biednych w y­
chowanków’. Prosim y o to, aby Przezacni Zelatorzy i Zelatorki, 
oraz Członkowie sam i zechcieli nabyć nasze kalendarze, a także, aby 
sprzedaw ali je innym. Pom yślm y ileby można przysłużyć się do­
brej spraw ie, jeśliby każdy choć jeden  kalendarz  sprzedał.

Rozumiemy, że dzisiaj czasy ciężkie i z każdym  groszem  
liczyć się trzeba, jednak  przy  dobrej chęci może jeszcze jest ktoś 
w stanie tyle zrobić dla spraw y Bożej. N iełatw ą rów nież jest 
rzeczą sprzedać kalendarz  choćby jeden, ale czyż my katolicy 
m am y się dać powstydzić przez w ysłanników  heretyckich , k tórzy 
z całą zaciekłością i oddaniem  dla spraw  wrogich Kościołowi 
katolickiem u idą  od wsi do wsi, od chaty  do chaty, w ciskając 
na trę tn ie  swe przew rotne piśm idła w ręce naszego religijnego 
ludu.

W ierzym y mocno, że nasi Drodzy W spółpracow nicy z całą 
gorliw ością i chęcią pójdą za naszem  wezwaniem i z radością 
spełn ią  nasze prośby, w iedząc o tem, że czynią to dla chw ały 
Bożej, a Bóg nie da się prześcignąć w hojności i każdą naj­
m niejszą czynność w ynagrodzi Im łaską, oraz błogosław ieństw em .

Pozwolimy sobie przeto  w ysłać pod adresem  Przezacnych 
Z elatorów  i Z elatorek  po k ilka kalendarzy, prosząc gorąco o ła ­
skaw ą rozsprzedaż. D yrektor Zw iązku.
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Sp. Ks. Honory Bugiel
Dnia 25. III. b.r. odszedł do wieczności jeden  z pierw szych pio­

nierów  naszego Zgrom adzenia w Polsce. Cechą jego życia była 
m odlitw a i praca. Ponieważ jednak  m ało m iał pom ocników w p ra ­
cy, więc te  dwie czynności łączyły się u niego i w idziano go 
praw ie ustaw icznie przy pracy. Pracow ał ze w szystkich sił, a na­
w et ponad siły. Jeśli czego nie zdążył wykonać za dnia, a często 
się to zdarzało, to zupełnie go to nie m artw iło, bo przecież i w no­

cy m ożna pracow ać, można sobie sk ró ­
cić sen; przecież nie dla siebie praco­
wał i nie m iał się kim wyręczać, więc 
uważał, że wolno mu pracow ać naw et 
z uszczerbkiem  dla zdrowia, bo to dla 
większej chw ały Bożej.

Urodził się on w roku  1871 w Lan­
cach na G. Śląsku, a do Tow arzystw a 
Boskiego Zbawiciela w stąp ił w Rzymie 
w roku  1892. Jako  m łody kap łan  zo­
staje  w ysłany do Polski. Tu pracuje 
w Krakowie, Trzebini, Lipniku i znów 
w Krakowie, W szędzie go czeka wielka 
praca, gdyż wszystko trzeba było za­
czynać od początku. Lecz chyba na j­
więcej trudu  położył w Trzebini nad 
budową kościoła. Nie uchylał się jed ­
nak  nigdy od właściwych prac kap łań ­
skich i pracow ał po różnych parafjach 

Śp. Ks. H onory B ugiel. pom agając proboszczom.
A trzeba  dodać, że był on kaleką, 

bo w pierw szych latach  swego życia zakonnego doznał skrzyw ienia 
kręgosłupa. Toteż siły jego słab ły  i od roku  1931 osiadł w K ra­
kowie, pom agając jedynie w n iek tórych  p racach  kapłańskich.

Dnia 25 m arca rano odpraw ił Mszę św. potem  słuchał spo­
wiedzi studentów . Po obiedzie podczas odm aw iania pacierzy k a ­
płańskich w kaplicy, dostał a taku  duszności. Gdy pospieszono mu 
z pomocą prosił, aby go nie wynoszono, bo zaraz umrze, a chciałby 
um rzeć u stóp Jezusa eucharystycznego. W yniesiono go jednak, 
gdyż zaraz rozpoczynało się nabożeństw o, a zresztą  nie spodzie­
wano się jego śmierci, bo podobne atak i m iew ał często.

Po w yniesieniu do m ieszkania, przyjął osta tn ie  Sakram enta, 
pożegnał się serdecznie z braćm i i odszedł do lepszego życia.

Ubył nam gorliwy kap łan  i pracow nik, ale i gorący patrjo ta . 
Choć w ychow any w pruskich szkołach, jednak  lite ra tu rę , h isto rję  
i geografję polską znał lepiej niż w ielu innych, k tórzy ukończyli 
szkoły polskie. Przy swej ogromnej pracy zawsze znalazł chwilkę 
czasu, aby pogłębić te wiadomości i zawsze posiadał w swej bi-
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bljotece, obok dzieł teologicznych — najnow sze w ydanie gram atyki 
polskiej, ogrom ny słow nik języka polskiego, w ydany przez Aka- 
dem ję Um iejętności w K rakow ie, oraz podręczniki lite ra tu ry  
polsldej. Ten syn śląskiej ziemi z w łaściw ą Ślązakom gorącością 
kochał Boga i Ojczyznę. W ierzył, że Polska m usi być przedm u­
rzem  Chrześcijaństw a, ale będzie potężną tylko wtedy, gdy oprze 
się o praw o Boże.

W dniu 28 m arca złożyliśm y jego ciało na cm entarzu Salw a­
to ra  w K rakow ie w grobie Salw atorjanów  obok śp. ks. W ojciecha 
i ks. Benignego. R. i. P.

list młodego lewity do swoich rodziców.
Ks. M aksym iljan V ia lle t ur. w  A reeke (Francja) zm arł w  op in ji św ię to śc i.  

W 40 roku sw ojego  życia , a w ięc  w  sile  w iek u , w s tą p ił  do n o w icja tu  OO. 
A sum pcjon istów . Ś w ięcen ia  k a p ła ń sk ie  o trzym ał w  R zym ie 29 grudnia 1882 r. 
Z okazji tej n a p isa ł do sw o ich  rodziców  p ię k n y  lis t , który  podajem y.

Rzym w styczniu 1883 r.
Kochani Rodzice!

Nie bez w zruszenia zaczynam  pisać do W as ten  list, pierwszy, 
jaki sk reśla  m oja dłoń, niedaw no tem u pośw ięcona nam aszcze­
niem kap łańsk iem ; dłoń, k tó ra  już tak  wiele razy m iała szczęście 
zaofiarow ać Jezusa  C hrystusa Jego Przedw iecznem u Ojcu. Syn 
W asz, Kochani Rodzice, jes t kapłanem  Jezusa C hrystusa, k a p ła ­
nem  na wieki. Oby Bóg dobry spraw ił, by kap łaństw o to moje 
przysporzyło Mu jak  najw ięcej czci i chwały, by przyczyniło się 
do zbaw ienia wielu n ieśm iertelnych  dusz i do m ojego w łasnego 
zbaw ienia — to także jest mojem gorącem  pragnieniem .

Cieszę się niewym ownie, że pierw szy ten  mój list m a na
celu przedew szystkiem  złożenie Wam, K ochani Rodzice, serdecz­
nych moich życzeń z okazji Nowego Roku, jak  rów nież w yrażenie 
Wam czułej podzięki za W aszą trosk liw ą opiekę, jak ą  otaczaliście 
mnie w m łodzieńczych m ych la tach : oto jak  sam Bóg raczył 
uwieńczyć W asze dzieło! O, jak  w zniosłe przeżywam  ja chwile! Ni­
gdy mi one nie wyjdą z pam ięci! Zdaje mi się, że się znajduję 
w jakiejś nowej, przecudnej krain ie!

Każdego poranka, przy budzeniu się ze snu, zapytuję sam 
siebie, czy to nie jest tylko jakieś błogie senne m arzenie, czy 
to rzeczyw iście praw da, że jestem  kapłanem  i że oto idę z ło­
żyć N ajśw iętszą Ofiarę, ofiarę Nowego Przym ierza? Czy to jest 
rzeczywiście praw dą, że ja  — biedne, m aleńkie stw orzenie — mogę 
przez Pana Naszego Jezusa  C hrystusa, k tó rego  prawdziwie
sk ładam  w ofierze, oddać Stw órcy memu ho łd  nieskończony, 
Jem u ty lko przynależny?!

Często, K ochani Rodzice, wczasie tych uroczystości, tak
błogich dla duszy mojej, m yślałem  o W as, — m odliłem  się za 
W as gorąco i na in tencję w szystkich W aszych potrzeb...
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N astępnego dnia po moich św ięceniach była  niedziela. W dniu 
tym  m yśleliście zapew ne o mnie, zw łaszcza podczas Mszy św., 
wznosząc za mnie gorące m odły do tronu  Przedw iecznego Boga! 
I całkiem  słusznie! Albowiem o pół do jedenastej, podczas gdy 
uczestniczyliście w uroczystej sumie, syn W asz przeżyw ał jedną 
z najuroczystszych chwil swojego życia: znajdow ałem  się podów ­
czas w bazylice św. P io tra ; po raz pierw szy p rzystąp iłem  do 
O łtarza Pańskiego, aby odpraw ić pierw szą m oją Mszę św. na 
grobie Księcia Apostołów.

Nie potrzebuję  W am chyba pisać o mojem wielkiem  w zru­
szeniu w owej św iętej chwili! Mówić nie m ogłem  ze w zruszenia! 
Wy to zresztą, Kochani Rodzice, bardzo dobrze pojmiecie! W dniu 
tym  m odliłem  się przedew szystkiem  za sam ego siebie: tak  wiele 
m iałem  do dziękow ania, tak  wiele do w yproszenia sobie! Nie za­
pom niałem  jednak  bynajm niej i o W as, Kochani Rodzice — m o­
żecie tego być zupełnie pewni.

...O bejm uję w szystkich  czule i tu lę  do mego kapłańskiego  
serca z czułością syna i b rata , połączoną z m iłością sługi Pana 
naszego Jezusa  C hrystusa. Czuję się niew ym ow nie szczęśliwy, 
że teraz  m ożniejszym  jestem  w obliczu Boga, jeżeli chodzi o wy- 
b łagan ie  dla Was, najukochańsi moi, obfitego zdroju ła sk ; Ojciec 
bow iem  N iebieski nie może odwrócić oblicza od Swojego Bo­
skiego Syna, k tórego  ja  przecież codziennie składam  Mu w ofie­
rze. B łogosław ię w szystkim  z całego serca o tyle, o ile to tylko 
w mojej leży mocy. Dziękujcie zawsze ze m ną serdecznie dobrem u 
Bogu, za licznie w yśw iadczone mi łask i i dobrodziejstw a.

W asz szczerze W am oddany syn i brat.
M aksym iljan Viallet 
Augusty n-Asumpcjonista.

Z kościoła Najśw. Serca Zbaw. w Trzebini.
Nasze nabożeństwa.

Jak  w inne lata, tak  i tego roku  odpraw ialiśm y prześliczne 
majowe nabożeństw a albo w kaplicy M atki Bożej, albo przy 
grocie lurdzkiej.

Biedni
w yciągają i nadal swoje w ychudłe ręce przy furcie k lasztornej, 
prosząc o kaw ałek  chleba.

O modlitwy
prosim y na in tencję zgody i jednom yślności między wodzami 
naszego Narodu.

Módlmy się też o naw rócenie Rosji, heretyków  i pogan. 
Prosim y o opiekę nad m isją sa lw atorjańską  w Chinach.



U w aga: C o ro k u  o d p ra w ia  s ię  w  n a s z y m  k o ś c ie le  18 M s z y  
św ię ty c h  za n a s z y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  i  w s p ó łp ra c o w n ic e .

N a zw isk a  zm a rły ch  re k o le k ta n tó w  i  r e k o le k ta n te k ,  
c z ło n k ó w  i  c z ło n k iń  „Z w iązku W sp ó łp racow n ik ów  Salw a-  
to r ja ń sk ich ” i a b o n e n tó w  „D ro g o w s k a z u " ,  p ro s im y  p o d a w a ć  dc  
R e d a k c ji.
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Codzienne Ofiarowanie Apostolstwa na miesiąc czerw iec 1933 r.
B osk ie  S e rce  P a n a  Je z u sa , o fia ru ję  Ci p rz e z  S erce  N ie p o k a la n e  

N ajśw . M arji P a n n y , w sz y s tk ie  m o d litw y , s p ra w y  i k rz y ż e  d n ia  d z i­
s ie jszeg o , ja k o  w y n a g ro d z e n ia  za  w sze lk ie  w y k ro c z e n ia  n asze . Ł ączę  
je  z te m i w sz y s tk ie m i in te n c jam i, w  ja k ic h  T y  Sarn za  n a s  n a  o łta rz a c h  
n a s z y c h  się  o fia ru je sz . M ianow icie  o fia ru ję  Ci je  za  K ościół św ię ty , z a  
O jca św . P iu sa  XI., prosząc, aby nadzieja wszystkich złożona była w Sercu 
jezusowem, i n a  in te n c je , n a  d z ień  d z is ie jsz y  w y zn a cz o n e . A m en .

P ra g n ę  te ż  p o z y sk a ć  w sz y s tk ie  o d p u s ty , ja k ic h  dziś d o s tą p ić  
m ogę i o f ia ru ję  je  za  d u sz e  w  czy ścu  c ie rp iąc e .

(N a m ies iąc  lip iec  p ro śb a : ab y  s ię  w szy c y  s ta ra l i  o czy sto ść  
sw ego  se rca).

Z Domu rekolekcyjnego św. Józefa w Trzebini.
Z dalszych seryj rekolekcyjnych 

Dla niewiast b y ła  se rja  re k o le k c y jn a  26 -  30 m a rc a  b. r . P rz y b y ło  
56 osób z d ie ce z ji k ra k o w sk ie j i ś lą sk ie j. Panny starsze z e b ra ły  s ię  
w  liczb ie  52, z d ie c e z y j : k ra k o w sk ie j, lw o w sk ie j, ś lą sk ie j i c z ę s to ­
c h o w sk ie j. Panien n a  re k o le k c ja c h  przedślubnych by ło  ty lk o  6, z d ie ce z ji 
p o z n a ń sk ie j, k ra k o w sk ie j i ś lą sk ie j.

Komitet rekolekcyjny
o b ra d o w a ł w  T rz eb in i 23 k w ie tn ia  b. r. C oraz w ięce j p an ó w  i p a ń  
z a p isu je  się  do n asze g o  k o m ite tu  re k o le k c y jn e g o . O b ra d y  b y ły  b a rd z o  
a k tu a ln e  i o ży w io n e , o trz y m u je m y  te ż  co raz  w ięce j lis tó w  z ró ż n y m i 
p ro je k ta m i, o d n o śn ie  do ro z w in ię c ia  ak c ji r e k o le k c y jn e j w  T rz e b in i,  
a ta k ż e  i g d z ie in d z ie j w  P o lsce .

Zaw iadam iam y, że nasi W spółpracow nicy m ogą w m iesiącu czerwcu uzyskać 
odpusty  zupełne w następujące d n i :

7. lub 9. lub 10 — Suche dni — 29. — święto śś. P io tra  i Pawła.
O dp u sty  te m ożna uzyskać po  przystąpieniu  do śś. Sakram entów  i m ożna je  

ofiarow ać za dusze w czyścu cierpiące.

PYTANIE: Jak  można w obecnych czasach niepewnych korzystnie i najpewniej ulokować swo­
je oszczędności?

ODPOWIEDZ: Zgromadzenia zakonne, posiadające w różnych krajach Europy i Ameryki swoje 
placówki, domy i posiadłości, przyjm ują na dogodnych warunkach depozyty, czyii pożyezki w każdej; 
wysokości, dając wszystkiemi posiadłościam i swemi gw arancję za sumienne i punktualne doręczenie 
odsetek zgóry umówionych, jak  również za punktualne zwrócenie złożonego kapitału  po upływie te r­
minu, oznaczonego poprzedniem wypowiedzeniem.

Dający pożyczkę zapew niają solbie prócz korzyści doczesnych, liczne korzyści duchowne. Przy­
czyniają się bowiem w ten sposób do pom nożenia szeregów kapłariów-misjonarzy

Bliższych inform acji udziela: Redakcja „Drogowskazu", Trzebinia1?— OO. Salw atorjanie.


